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Co za pośpiech... 


Kraków, 18 czerwea 

(Th.) Sejm nareszcie został na dzień 20 bm. 
zwołany. Sejm, a nie — Senat, Czy przez zwy- 
kłe przeoczenie, czy umyślnie, jeszcze nie 
wiadomo. Jedno i drugie jest możliwem. Nie- 
trudno ostatecznie zapomnieć o instytucji, któ 
ra i tak nie daje zbyt często znaku życia. Roz- 
miar funkcyj Senatu jest taki, że przez blizko 
pięć lat nie zdołał Senat jeszcze wykazać nie- 
odzownej potrzeby swojego istnienia. O ile nie 
mógł wytwarzać niepotrzebnych konfliktów ze 
Sejmem, to właściwie jego egzystencja ani 
zbyt często, ani zbyt wyrażnie się nie przypo- 
minała ludności. Można o nim łatwo zapo- 
mnieć, A może być, że się umyślnie — zapo- 
mniano. Chciało się bodaj uprzytomnić spole- 
czeństwu, że ono właściwie za Senatem nie tę- 
skni. 

Zwołano tedy tylko Sejm. Także rzecz nie- 
zmiernie naturalna, i charakterystyczna: Kie- 
dy na całym świecie zaczynają się ferje parla- 
mentarne, u nas się zaczyna okres pracy. Do- 
brze im tak — posłom bezrobotnym. Niech 
się pocą porządnie. Mogli używać wywczasów 
i poprawiać nadwerężone zdrowie wtedy, kie- 
dy były mrozy, lub bardzo nizkie stopnie cie- 
pła, to teraz kiedy jest bardzo gorąco, właśnie 
czas na robotę... 

Trudno — u nas nie panuje zdrowa logika. 
Dlaczego ma panować akurat —  meteorolo- 
gja?... 

Sejm jest zwołamy, ale porządek dzienny 
Pierwszego posiedzenia, ani program pracy ca- 
te nadzwyczajnej sesji nie są ustalone. Przy- 
Puszczą się — my się karmimy wyłącznie 
Przypuszczeniami! — że główną materją obrad 

j ustawy pożyczkowe i wszystko, co z nie- 
Jest połączone. 

Skoro jednak rząd jeszcze nie odsłonił ani 
rąbka ze swej tajemnicy, niema na razie na 
pierwsze posiedzenie żadnego tematu. Pośpie 
szyli się tedy i stawiają, według dosyć niepraw 
dopodobnego doniesienia pism, zaraz na pierw 
sze posiedzenie wniosek, uchwałony już w ko- 


misji konstytucyjnej, 0  samorozwiązalności 
Sejmu, 


Czy to jest poważne i przemyślane poczyna- 
nie? 

Faktem jest, że żaden parlament nie moze 
się sam rozwiązywać. Rozwiązanie parlamentu 
przed upływem jego ustawowego czasu jest 
na całym świecie prerogalywą władzy wyko- 
nawczej. W naszej Konstylucji było, copraw- 
da, takie postanowienie. Ale trzeba sobie uprzy 
tomnić, z jakiego powodu ono powstało. Wia- 
domo, że naszą Konstytucję przykrojono we 
wielu postanowieniach do miary, ówczesnego 
naczelnika państwa, o którym słusznie przy- 
puszczano, że zostanie wybrany prezydentem. 
Endecja starała się okroić ile możności jego 
kompetencję, przedewszystkiem tę, któraby 
go uczyniła panem Życia i śmierci ciał ustawo 
dawczych. Nie chciano mu więc przyznać pra 
wa rozwiązania Sejmu i apelowania do wy- 
borców. A że przecież coś trzeba było zarzą- 
dzić w sprawie przedwczesnego rozwiązania 
Sejmu — nadano to prawo samemu Sejmowi, 
chociaż niema takiego przykładu w żadnej in- 
nej Konstytucji. Psychologicznie da się to tak 
wytłómaczyć, że Konstytucję robił Sejm Wal- 
ny, który był suwerennym, jedynym czynni- 
iem suwerennym w państwie i, naturalnie, 
jako bezterminowy, tylko sam był władny do 
orzekania o swojem rozwiązaniu, Przeniesio- 
no tedy pewne prawo, wypływające z suwe- 
a nie 
suwerenności 
państwa został na podstawie konstytucji pre- 
zydent państwa, wyłącznie on. 

Kiedy przyszło do zmiany Konstytucji, od- 
razu wszystkie stronnictwa — jak się u nas 
mówi: od okna do okna — wyraziły zgodę na 
przyznanie prezydentowi tego zasadniczego 
prawa, które w istocie swojej ma charakter 
wyłącznie rządowy, a zupełnie nie ustawodaw 
czy. Teraz szykują się do ponownej „napra- 
wy“ Konstytucji. Niemcy mają na tego rodza- 
„Yerschlimmbes- 

| 


renności, na następne, już zwyczajne, 
suwerenne sejmy. Podmiotem 


ju „naprawę“ określenie: 
sern“ 

A do czego ma służyć ta „naprawa”? Oczy- 
wista, do niczego innego, jak na demonstra- 


cję przeciw rządowi, na demonstrację niezgra- 


e preparaty aptekarza te- R 
schnitzera w Wrocławiu, oparte na 
czysto naukowej podstawie. Do ne- 

ycia w dregerjach i aptekach. 
Kram Zł 3-16, mydło Zł 2-30 


r 


bną i niemądrą. Idzie widocznie o to, ażeby 
mieć w ręku wobec rządu taką samą groźbę. 
jaką on ma wobec Sejmu. Będą więc stały prze 
ciw sobie rząd i sejm, jak, nieprzymierzając, 


| dwa koguty, które będą sobie nawzajem gro- 


zić — rozwiązaniem, lub samorozwiązaniem. 
Czy to jest poważna robota? 

„Każde dziecko w Polsce wie, dlaczego teraz 
ami rząd, ani prawica sejmu nie chce wyborów. 
Boją się tego i owego. Czy trzeba rzeczywiscie 
to ciągle powtarzać? A więc... kiedyto endecja, 
naprzykrtau, uchwali samorozwiązanie sejmu, 
kiedy on czuje blady strach przed nowymi wy 
borami na podstawi eobecnej ordynacji wy- 
borczej. Nowej ordynacji wyborczej chyba tak 
szybko i tak łatwo się nie uchwałi. Nie pójdą 
tedy na wybory. Pocóż ta czcza demonstra- 
cja? 

Gdyby prawicowa większość sejmu, od en- 
decji po NPR, poważnie chciała mieć nowe 
wybory, to każdei chwili może wymóc ma rzą 
dzie rozwiązanie sejmu. Każdy konflikt, do- 
prowadzony poważnie — a nie żantobłiwie i tyl 
ko kłótliwie, jak dotychczas! — do odrzuce- 
nia przedłożenia rządowego, musi doprowa- 
dzić do rozwiązania sejmu i rozpisania nowych 
wyberów. Nie byłoby na wypadek poważnej 
klęski dla rządu innego wyjścia. Dlaczego jed 
nak do takiego zaostrzenia nie przychodzi? Bo 
endecja i inne „wszystkie stowarzyszone i za” 
przyjaźnione' ‘stronnictwa nie chcą się spotkać 
oko w oko z wyborcą. Tu jest sęk. A co na ten 
strach przed wyborcą pomoże możność samo 
rozwiązania się? Chyba nic, bo się będą bałi 
z tego prawa skorzystać, skoro ono prowadzi 
w prostej linji do — nowych wyborów. 

Pytanie tedy: po co demonstracja, w której 
szczerość nikt nie będzie wierzył? 

Dziwnym jest też sam pośpiech. Także coś 
w rodzaju niedołężnej demonstracji przeciw 
rządowi: Oto kręcimy bicz na Ciebie! A p. Pił 
sudski się nie ulęknie. Wszak on — „sym szła- 
checki"... 
Z | 

Konferencja marszałków 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 17 VI. Sin. Dziś o godz. 6 pop. 
w gmachu sejmowym odbyła się oddawna za- 
powiadana konferencja prezesa rady mini- 
strów, marszałka Piłsudskiego, z marszałkiem 
Sejmu Ratajem. Konferencja ma dotyczyć pro 
gramu prac Sesji sejmowej, 


Dr. Młynarski nie wyjechał 
(Telefonem od naszego korespondenta) - 


Warszawa. 17. 6. Sin. Wiceprezes Banku 
Polskiego Dr. Młynarski wbrew za i 
nie wyjechał wczoraj z Paryża, 


poza m 


Sir > 


sz=— 


Po w yroku w procesie Kowerdy 


Telefonem od naszego korespondenia. .i 


Warszawa. 17. 6. Sin. Interwencji sądową 
do Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie Ko 
werdy o zamianę skazanemu w drodze łaski 
kary bezterminowego więzienia na karę 15 lat 
więzienia jeszcze nie nastąpiła. 

Termin wniesienia tej interwencji do Prezy- 

denta Rzeczypospolitej nie odgrywa żadnei ro 
H. ponieważ komplet sądzący przy prośbie 6 
zmniejszenie wyroku nie jest związany  czą- 
sem, iak to ma miejsce w razie skazania pod- 
Sądnego na karę Śmierci. Według informacji 
gednak w dniach najbliższych komplet sądzą- 
cy zwróci się do Prezydenta Rzeczypospołi- 
tei z umotywowaną prośbą. 
, Kowerda, który natychmiast po wyroku prze 
wieziony został do więzienia przy ul. Dzielnej 
zachowuje się spokojnie i nie wykazuje zde- 
merwowania. W dniu wczorajszym wyjechała 
z Warszawy rodzina skazanego, odwiedziwszy 
go przed WkżkE - 


„Nowy o niedziela " pi TO +927 


Wrażenie is w Moskwie 


Moskwa. 17. 6. PAT. „Izwiestja“ wskazują 
na to, że wyrok warszawskiego sądu doraźne 
go przeciw Kowerdzie wywołał w opinji pu- 
biicznej Unji Sowiec. silne oburzenie. Żądania 
postawione przez rząd rosyiski w sprawie śle 
dztwa i w sprawie surowego ukarania morder 
cy zostało przez rząd polski faktycznie od- 
rzucone. Rząd sowiecki wyczekuje obecnie sta 
nowiska Polski co do trzeciego żądania w spra 
wie likwidacji białogwardyjskich terrorystycz- 
nych organizacyj w Polsce, aby wysnuć defi- 
nitywne wnioski co do tego, czy oświadczenie 
rządu polskiego co do utrzymywania i popra- 
wy przyjaznych stosunków z Unją sowiecką 
opowiada faktom, 


Porucznik Jani żyje 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 6. Sin. W sprawie porucznika | 
Korpusu Ochrony Pogranicza, Janiego, areszto 
Walnego na granicy polsko-sowieckiej i roz- 
sirzełanego rzekomo w Mińsku nadeszły na- 
stępujące szczegóły: Wiadomość o tem, że po- 
gucznik Jani został wyrokiem G. P, U. rozstrze 


Sowiety nie wysyłają trzeciej noty 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(Warszawa, 47 VI (Sin.) Informacje, lanso- 
wane przez jedną z agencyj niemieckich, po- 
wwtórzone przez prasę berlińską i wiedeńską, o 
mającej nastąpić trzeciej nocie Sowietów, są 
zupełnie bezpodstawne. Trzecia nota sowiecka 
moglaby być wystosowana jedynie dopiero pa 
odpowiedzi polskiej na ostalnią notę Litwino- 
wa, 


lany w Mińsku okazała się nieprawdziwa a 


j | porucznik Jani żyje i znajduje się w Mińsku 


jako więzień G. U. P. Poselstwo polskie w Mo- 
skwie wsczęło energiczne kroki celem uwol- 
nienia porucznika Janiego z więzienia. 


s 


W sprawie pogłosek o rzekomo zamierzo- 
nem wysłaniu przez rząd Z. S. S. R. trzeciej 
noty do rządu polskiego w sprawie zabójstwa 
posła Wojkowa, urzędowa agencja sowiecka 
„Tass” komunikuje, iż rząd sowiecki nie za- 
mierza wysyłać żadnej noty przed otrzyma- 
niem odpowiedzi na notę ostatnią. 


- Drug a konferencja locarmeńska? 


p 4 taż | nagłej choroby Brianda kończy się sesja 


Rady Ligi Narociów. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 


Genewa. 17. 6. (D) Z powodu nagłej choro- 
by Brianda, któremu lekarz nakazał opuścić 
matychmiast Genewę i odjechać do Paryża, 45 
sesja Rady Ligi Narodów zakończy obrady 
już w dniach najbliższych. Niezależnie iednak 
od tego prace konferencji sześciu ministrów po 
sunęły się dość znacznie naprzód, tak że po- 
wszechnie utrzymują, że w najbliższym czasie 
zebrać się ma nowa konferencja, do której zo 
staną dopuszczeni także delegaci  Połski i 
Czech. 

W Genewie krąży bowiem pogłoska, że mi 
nister Zaleski zaprotestował przeciwko pomi- 
łaniu Polski w tych konferencjach i podobno z 
tego powodu a nie z powodu choroby, Briand 
miał opuścić Genewę. 


' Paryż, 17 6. (P) Briand przybył tutaj wczo 
raj wizezerem. Q stanie zdrowia ministra wy- 
dany zosta! oficjalny biuletyn, który stwier- 
dza, że cierpienie oczu, które dolegt ministro 
wi ustapiło już częściowo, mimo to jednak mi 
Dister aie będzie mógł przez kitka dni upu- 
szczać micszkania. 


Pras. wyraża ubolewanie z powodu przad- 
wczesnego wyjazdu Brianda z Genewy, zazna 
czając, że ze względu na prowadzone ata kon 
ferencję z Stresemannem obecność Brianda w 
Genewie vyłaby konieczną. 


Niemcy informują w Berlinie 
Cziczerina o Genewie 


Berlin. 17. 6. (T) W ostatnich dniach odoyty 
się między bawiącym w Berlinie Cziczerinem 
a ambasadorem niemieckim przebywającyin 
też w Berlinie von Brockdorf-Rantzau, ciągłe 
konferencje przy współudziale sowieckiego am 
basadora berlińskiego Krestinskiego i wyższe- 
go urzędnika niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Cziczerina informowano o prze 
biegu obrad Rady Ligi Narodów w Genewie. 
Ponadto ze strony Niemiec zwrócona Cziczeri 
nowi uwagę na fatalne następstwa dla Rosji, 
gdyby do Polski wysłano trzecią notę. Wczo- 
raj Cziczerin pożegnał się z kanclerzem Mar- 
xem, by odjechać do Moskwy. 


JERZY RONARD BUJAŃSKI, art. dram. z ze- 
społu teatru Reduty, wystąpi staraniem art. lit. Ko 
ła „Litart* dwukrotnie, a to: z wieczorem recyta- 
cyinym w sobotę, dnia 18 czerwca br. (Uniwersytet 
Jag. sala Kopernika), i we wtorek, dnia 21 bm. `z 
iwieczorem autorskim (Uniwersytet Jag, sala Nr. 
89), poprzedzonym prelekcja o Reducie. (Nowe in- 
"scenizacje „Wyzwolneia*, „Wesela“, Księcia Nie- 
złornnego” i t. d.), Początek o godz. 8 wieczór. 
Wstęp zł. 1.50 (młodzież zł. 1), 


Na ślady Nungessera nie natrafiono dotad 


Londyn, 17 6. PAT. Reuter donosi z Atawy, 
że nie otrzymano tam żadnych nowych wiado 
mści o wynikach poszukiwań za Nungesse- 
rem i Colim. Z górą 1000 ludzi należących de 
straży rzecznej prowadzi jeszcze poszukiwa. 
nia. 


Nr. BP 


Rada ministrów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 6. Sin. Dziś o godz. 5 popoi- 
dniu rozpoczęło się posiedzenie rady, mini- 
strów. Na porządku dziennym znajduje się m. 
in. projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o godłach i barwach państwowycia 
oraz wniosek ministra oświaty o zmianie ustą 
zę * sprawie stosunków SA A pa: 
cie 


Stafek „Mickiewicz: with M midi 


Słowackiego 
CTelefonem od naszego korespondeniaj 


Warszawa. 17. 6. Sin. Jutro o godz. 10 rang: 
wyjeżdża z Warszawy do Gdyni statek „Mię- 
kiewicz*. Na statku znajduje się katafaik. ną. 
którym umieszczone zostaną zwłoki  Słowac- 
kiego. Na maszcie umieszczono 2 gay Ay 4 


morskie flagi. 
Eksport polskiego vola 


do krajów skandynawskich 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 6. Sin. W myśl umowy, zawartej 
między ministerstwem przemysłu i handlu a kon= 
cernem kopalń górnośląskich Roburem powstało 
polsko-skandynawskie towarzystwo transportowe 
którego zadaniem będzie wznowienie ekspurtu poł- 
skiego przy pomocy własnego taboru morskiego. 
Towarzystwo jest całkowicie oparte na kapitale 
polskim. Towarzystwo zakupiło niedawno 5 okrętów 
po 500 ton pojemności każdy, które mają kurso- 
wać między Gdynią a portami skandynawskiemi, 


Niepomyślny stan urodzajów 


w b. Kongresówce 
(Telefonem od naszego korespondenta) i 
Warszawa. 17. 6. Sin. Według dotychczasowych 
obliczeń najgorzej przedstawiają się zasiewy w cen 
trum b. Kongresówkiw promieniu 100—120 km od 
Warszawy. Nektóre powiaty są tak poszkodowae 
ne, że straty w zaisewach wynoszą do 50 procent, 
Najlepiej wKongresówce przedstawia się woj. Kie- 
leckie, najgorzej Warszawskie, gdzie w dodatku 


stan się jeszcze pogorszył wskutek ostatnich burz 
gradowych. 


Wyrok w masowym procesie 
przeciwko komunistom w Łucku 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 17. 6. Sin. Dziś zapadł wyrok w 
procesie przeciwko komunistom w Łucku. 3 
oskarżonych, a m. Faryna, Bader i Hnidecki żo 
stali skazani na bezterminowe więzienie, trzech 
na 15 lat więzienia każdy, ośmiu na 8 lat wię- 
zienia, 3 na 6 lat więzienia, siedmiu na 4 lata 
więzienia, pięciu na 2 lata więzienia i 1 na rok 
więzienia, 24 oskarżonych uuiewinniono. Obroń 
cy wnieśli apelację. 


Dementi sowietów 

Moskwa, 17 6. PAT. Agencja Telegraficzna 
Unji sowieckiej upoważniona została do za- 
przeczenia wiadomościom rozszerzanym w pra 
sie zagranicznej co do proklamowania stanu 
wojennego w Moskwie i w Leningradzie, w, 
sprawie mobilizacji na Ukrainie i w sprawie 
rzekomych masowych represji w różnych mia 
stach unji sowieckiej. Pogłoski te są zmyślone 
i należy je stanowczo dementować. Bezpodsta 
wne są również wiadomości o rozstrzelania 
dalszych 28 b. oficerów w Moskwie, jakoteż o 
masowych rozstrzelaniach we Władywostoku, 


Tyflisie, Charkowie i wielu innych miastach. 


3 Niemców aresztowanych przez G. P. BL 


Berlin, 17 6. PAT. „Berliner Ztg am Mittag“ 
donosi, że we Środę zostało 5 Niemców areszto 
wanych przez G. P. U. Między nimi znajdują 
się: dr Jerns i Fhiebe. Nazwiska trzech innych 
są nieznane. Aresztowani podejrzani są o szpie 
gostwo. 


Nagroda 25.000 dolarów dla Lindbergh 


Nawy Jork, 17 6. PAT. Orteig doręczył Lind 
btigowi czek na 25 tysięcy dolarów jako nA- 
grodę za lot z N. Jorku do Paryża. 
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Einstei siebi 
l In u SieDie 
Gęnega teorji względności. — Tryb życia i pracy 
Einsteina. — Odczyty. — Credo polityczne. — Ży- 
cie rodzinne uczonego. 
Wywiad Dra A. Revesza. 

Copyright by PAP Przedruk wzbroniony 

Emstein nie lubi reklamy, nienawidzi interwie- 
wów. Odniósł się do mnie z początku z rezerwą: 
rozmowa nasza toczyła się urywanie, ciężko, lecz 
wreszcie lody: pękły. Einstein się rozkrochmalił i 
cżywił, rwłaszcza gdy do rozmowy wnmieszała się 

Byłbym popełnił gruby błąd, prosząc Einsteina 
o streszczenie jego teorji. Nie zrozumiałbym jej 
nawet prawdopodobnie, a w najlepszym razie po- 
mnałbym Einsteina „naukowca“, lecz nie „człowie- 
ka”. A ioteresowal mnie właśnie w nim „człowiek“ 
Pierwsze moje pytania dotyczyły jego karjery, Ży- 
dla codziennego. Urodził się r. 1879 w mieście Ulm 
w Wirtembergii. Gimnazjum ukończył w Mona- 

j 'Później udał się z rodzicami do Međjolanu, 
gdnie spędził rok cały. Studjował tutaj język wło- 
ski i opanował go zupełnie, tak, iż w r. 1922 mic- 
wał już wykłady po włosku. Z Medjolanu prze- 
adósł się dp Zurychu, gdzie spędził cztery lata na 
Mice I — jak dodał z uśmiechem —- należał 
do śrędnio uzdolnionych studentów. W 1901-yan ro- 
u został obywatelem szwajcarskim i jest nim po 
dziśdzień, aczkolwiek nie zapomina o swym kraju 
ojczystym. Ponieważ wymagano odeń w Szwajcar- 
ji deklaracji podatkowej od dochodu, przyjął po- 
sadę w Bernię, w wydziale wynalazków i paten- 
tów, gdzie pracował od 1902 do 1909 roku. 

Obserwowałem go, przypatrywałem mu się z u- 
wagą podczas rozinowy. Podpatrywałem każdy je- 
go gest, ruch. Długie, kręcone, przetkane już sre- 
bróm siwizny — włosy nadają mu wygląd arty- 
sty, ale czoło, wysokie, wypukłe charakteryzuje 
myśliciela. Oczy ciemnobronzowe spoglądają me- 
lancholijnie gdzieś w dal kontemplacji, do której 
przyzwyczaił i wdrożył genjalny umysł. Nos 
lekko wygięty. Krótki, angielski wąs przykrywa 
górną wargę. Usta duże, czerwone, szerokie wargi 
zdradzają temperament. Uśmiech nie opuszcza je- 
go twarzy.. Dobrotliwy?... ironiczny?.. Cera sma- 
gła, ò wsthodnim kołorycie. Wzrost wysoki, ple- 
cy niesó przygarbione. 

Rozmowa toczy się dalej.. W Bernie, w 1905 r., 
po objęciu posady —, w 26-ym roku życia — opra- 
cował już zalążek swej teorji względności, a w 
dwa lata później — teorję względności w zastoso- 
waniu jej ogólnem. Od 1909 do 1911 wykładał na 
uriwersytecie w Pradze i w Zurychu. Tak więc 
dawny „średnio zdolny” student został profesorem 
politechniki zurychskiej w 1912-ym roku. W r. 
1914 objął Einstein kierownictwo laboratorjum fi- 
zycznego przy berlińskiej Akademji Nauk. Po woj- 
zde wygłocił szereg odczytów w Anglji i w Ame- 
ryce, przeważnie po niemiecku. Angielskim włada 
bowiem dość słabo, po francusku wysławia się 
gładko. College de France zaprosiło go w r. 1922 
na kontrowersję z Painlevem.. Einstein wyszedł 
z miej zwycięsko. $ 

— Jaki tryb życia prowadzi pan, panie profe- 
sorze, jak podzielił pan swój czas? 

— Życie prowadzę raczej nieregularne. Jeśli 
interesuje mnie jakiś problemat, nie mogę sobie 
gnaleźć miejsca, nie mam spokoju, nie jestem w 
stanie pracować. Po całych dniach, tygodniach nie 
kiedy chodzę tam i sam po pokoju, w ogrodzie, 
śpię, drzemię, pałę, marzę, myślę, tworzę.. Są je- 
dnak tygodnie poświęcone całkowicie pracy wy- 
tężonej. Kładę się do łóżka stale o 11 w. wstaję 
© $-mej rano. Sypiam, jak pan widzi, bardzo dużo: 
odpoczynek i spokój jest mi niezbędny. Rzadko 
tylko spędzam czas w towarzystwie, nudz! mnie to 

— Niestety palę zadużo, choć czuję, że tytoń 
działa ujemnie na pamięć. Nie używam absolutnie 
alkoholu, czarnej kawy, chyba gdy jestem w to- 
warzystwie. 

— Czy pan znajduje chwilę czasu na zajmowanie 
się sztuką i literaturą? Czy to prawda, że jest pan 
wytrawnym skrzypkiem? 

— Mój Boże! — przepadam istotnie za muzyka, 
gram codziennie na skrzypcach... nie marzę jednak 
o sławie. 

— „Niech mu pan nie wierzy“ — przerywa żona. 
Posiada doskonałą technikę i duszę artysty. 

— Kogo przekłada pan z kompozytorów? 

— Bacha i Mozarta. 

— Kogo uważa pan za największego twórcę 
z pośród literatów? 

— Cervantesa. i Dostojewskiego. Bracia Kara- 
nazow i Donkiszot to, mojem zdaniem, największe 
arcydzieła powieściowe literatury Światowej. 

— Balzaca nie lubi pan? 

— Nie, zresztą nie znam go prawie. Czytałem 
jakąś nudną powieść jego o drobnomieszczanach. 
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Bilans handlowy za miesiąc 


OR Pleo fabryczny: T4 ÁA, o 


wykazije deficyt blisko 50-miljonowy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 6. Sin. Wedłe dotychczasu- 
wych prowizorycznych obliczeń bilans handlu 
wy za miesiąc maj przedstawia się następują- 
co: W miesiącu maju przywieziono vgół:m 
towarów wartości 282,283,000 złotych, wywie- 
ziono zaś towarów za 196,735,000 złotych. W 
przeliczeniu na złote w złocie wartość przywc- 


i Ferlin, 17 6 PAT. Dzisiaj rozszerzano w 
Berlinie wiadomość, że rząd rosyjski postano- 
wił nie wysyłać do Warszawy żadnego nowe- 
go posła. Ze strony rosyjskiej oświadczają 
dzienniki, że wiadomość ta jest bezpodrtawna. 
Rzęd rosyjski nie myśli zrywać strsunków 
| GRANE OZONE R RÓB OC) 


Projekt ograniczenia autonomii uniwersytetów 


(Telefonem od maszego korespondenta) 


Warszawa, 17 6. Sin. Dzisiaj odbyła się w 
ministerstwie wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego konferencja, na którą p. minister 
Dobrucki zaprosił rektorów uniwecsytetów. — 
Konferencja miała na celu ograniczenie auto- 
nomji uniwersyteckiej w dziedzinie gospodar 
czo-administracyjnej w kierunku uzależnienia 
tej dziedziny szkolnictwa wyższego w wyższej 
mierze niż dotychczas od odneśnego minister 
siwa, 


Interesuje mnie również malarstwo, rzeźba, lecz 
zwłaszcza architektura. 

— Czy prawdą jest, iż zarówno w nauce, jak i 
w polityce, jest pan rewolucjonistą? 

— Nonsens! Nie jestem i nie byłem nigdy re- 
wolucjonisią, nawet w dziedzinie nauki; biorę 
Z dawnych teoryj wszystko, co w nich jest ceu- 
nego. Nie przyznaję się ani do socjalizmu, ani de 
komunizmu.’ Uważam się za szczerego demokratę, 
Ssympatyzuję z robotnikami, z ich żądaniami, ale 
rozum mój i logika nie zawsze przyznają im ra- 
cję. ' 

Zwracam się z kolei do pani Einstein z prośbą 
o opowiedzenie czegoś luteresującego z życia jej 
męża. Pani Einstein jest też z domu Einstein. Dwaj 
bracia Einsteir pożenili się ze swymi kuzynkami. 
Z tych małżeństw narodzili się obecni malżonkowie 
Einstein. Ze względu ua bliskie pokrewieństwo nie 


| 


zu przedstawia się w kwocie 163,814.000 zło- 
tych w żłocie, zaś wywozu 114.177,009 złotych 
w złocie. Bierne saldo wynosi zatem 43,657,000 
złotych w złocie. W porównaniu z miesiącera 
poprzednim przywóz wzrósł o 15,596.000 zła: 
tych w złocie. Szczególnie silnie wzróst przy- 
wóz zboża. Wywóz wzrósł o 19,527,000 złotych. 


z Polską. Co prawda z powodów zrozumia- 
łych nie nastąpi nominacja warszawskiego 
posła jak dopiero wtedy, gdy konflikt połsko- 
rosyjski będzie załatwiony. Do zaniepokojenia 
niema zatem żadnego powodu. 


Zjazd kuratorów szkołnych 


Warszawa, 17 6. Sin. Dnia 5 lipca rozpo- 
cznie w Warszawie obrady Zjazd  kuratosów 
wszystkich okręgów szkolnych. 


Oocdpwiedzi redakcji. 


DŁUGOLETNIA CZYTELNICZKA W %.: UŁ 
Długa 29. r 

STALY ABONENT Z PROWINCJE: Poisiorese 
je „Ognisko“, Kraków, Zielona 7. 

STALY CZYTELNIK: 26 czerwca ogosmimg 
wstępne do kl. wyższych. 
„WÓJAŻER*; Kraków, Dietła 34. 


mogli wstąpić w związek małżeński. Zawazii więc 
tak zwane „mariage de raison“. Enstein ma dwóch 


synów z pierwszego małżeństwa, pani Finsteżia — 


dwie córki. Starsza z mich jest sekretarką awega 
ojczyma. Einstein nie czuł się szczęśliwym w poży- 
ciu z pierwszą żoną i rozwiódł się z nią. Obecna 
żona Einsteina pozostawała przez czas dłuższy w. 


stanie wdowieńskim, wyglaszała odczyty. W 4869 r4 


wyszła zamąż. Dzieci nie mają i mieć nie będę ze 
względu na bliskie swe pokrewieństwo. 

Pożycie państwa Einstein układa się bardzo szczę 
śliwie. ` 

— Einstein jest człowiekiem o złotem, sziachet- 
nem sercu, mówi pani. E., ale bywają dnie, gdy sta 
je się nieznośnym, Nie zawsze można z nim dać sa 
bie radę, należy -go traktować, jako  geniałnego 
dorosłego dzieciaka, który. często sam nie wie, czę 
go chce i cu robi, 


Str. 4 
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Kraków, 18 czerwca. 


(K) Poza sprawami stojącemi na porządku 
dziennym, poza jawnemi i tajnemi posiedze- 
niami Rady Ligi i rozmaitych komisyj odby- 
wa się w Genewie stała dyskusja nad stosun- 
kiem Europy do Rosji. W dyskusjach tych 
biorą udział przedewszystkiem gospodarz $ ini 
cjator Chamberlain, który zaprasza na he:ba- 
tke do siebie Brianda, $*resenianra, Vander- 
weldego oraz delrzara Włoch, Sczaloię, i Japo- 
nji, Isbi'ego O cz-w tych sześciu ministrów 
ze sobą wciąż rozmawia, czy i do jakich doszli 
rezuiiatów. trudno doprawdy odgadnąć. Rozu- 
mie się samo przez się, że to odseperowanie 
się wielkich mocarstw, do których ze względu 
na rolę podczas wojny światowej dopuszczono 
łaskawie też i Belgję, nie przyczynia się wcale 
do podniesienia prestigeu Rady Ligi, ale z dru 
giej strony przyznać trzeba, że Rada Ligi stała 
się teraz aparatem zbyt ciężkim, by tak spraw 
nie mogła funkcjonować. A zresztą zrozumia- 
łą jest chęć Anglików, by o kwestji rosyjskiej 
mówić w ścisłem kole, chociażby tylko dlate- 
go. by nie był przytem obecny delegat Chin... 

Jakkolwiek prasa o tych konferencjach nie 
ma żadnych konkretnych danych, jednakowoż 
nie ulega żadnej watpliwości, że Chamberlain 
msiłuje wytworzyć front Europy przeciwko so- 
wWietomi: Rozumie się samo przez się, że na te 
mat tych konferencyj najrozmaitsze powstają 
płotki. I tak jedno z genewskich pism doniosło 
onegdaj, że wkrótce w innem mieście, tj. nie 
NF Genewie, odbędzie się formalna konferencja 
tych sześciu państw, by zadecydować o ich 
stanowisku wobec Rosji. Ta mgła tajemniczo- 
Ści to unikanie dyskusji jest prawdziwą wła- 
mie wylęgniarnią takich płotek, które w wy- 
sokim stopniu niepokoić mogą opinię publicz- 
mą. Dodać przytem jeszcze należy, że prasa so- 
miecka wcale nie śpi, że właśnie jej na rękę 


Ta. È uma (E TEN | 
Głełda krakowska. 
Kraków, 17. bm. Akcje chwiejne, dolar utrzy- 


many. 
' lAkeje: Toban 16.75, Farma 1,32, Zieleniewki 


BRŁ20, 2136, Trzebinia 053, Parowozy 0.68, 0.70, 


53, Azot 1.75, 1.85, Elektrownia 41, Chodo- 
mów 148. 
' iZ rozpoczęciem zebrania panowała dia papie- 
pów tendencja utrzymana. Dopiero pod koniec pod 
wpływem wiadomości z Warszawy nastrój się nie- 
co osłabił, kursa jednakowoż nie uległy prawie ża- 
dvej zmianie. Elektrownia słabiej, reszta utrzyma- 
ma przy nieco większych obrotach. Ruch na ogół 
niewielki. 

„Dła papierów niekotowanych sytuacja podobna. 
Słabiej B. Polski 142, i Jaworzno 20.35—20.50, z in- 
nych Ćmielów 0.30, Len 0.28, Gazy zachodnie 1.50, 
Nafta 0.34, poż. Konwersyjna 0.65 i Lokomotywy 
180—1.85 (nieco mocniej). Obroty nieco większe, 
- Na rynku walut i Dewiz tendencja utrzymana, 
bez zasadniczych zmian tak pod względem zainte- 
resowania jako i nastrojn. Obroty słabe. W Kra- 
kowie got. 8,92 i pół do 8.92 3/4, czeki bankowo 
8.94 ì pół do 8.95. Warszawa got. 8.92 1/4—8.92 3/4, 
czaki 8-94. Lwów got. 8.92—8.92 i pół, czeki 8.94— 
895. aKtowice got. 8.92 i pół do 8.93, czeki 8.94 i 
pół Bank Polski płacił w dalszym ciągu za go- 
tówkę 8.88, za czeki 8.91. 

« Dziś w godzinach popołudniowych sytuacja na 
rynku cfektów nie ułegła prawin żadnej zmianie. 
Zaintersowanie niewielkie. Kursa jedynie przy 
drobnych odchyleniach utrzymane na poziomie 
giełdowym. Jaworzno 0.40—20.45. Bank Polski 
142.5—143. Zieleniewski 2121.20. Reszta bez trans 
akcyj. ' 

Gieida płodów rolniczych w Krakowie z dnia 

17 bm. Ceny za 100 kg — parytet Kraków. Pszenica 
czerw. i żółta kraj. dwor. 71/78 57:00—58'00, pszenica 
targowa 73/77 655:00—56'00. żyto dworskie kraj. 66/87 
52:00—54-00, żyto targowe 64/65 52*——53-—, jęczmień 
do siewu —*'00——'00, jęczmień na krupy 45:00— 47°00. 
kukurudza kjajowa 84:00— 85:00, kuknrudza Cinqnantino 
3650 — 8600, siano słodkie 10/00 — 11-00. siano 
średnie 8'00— 9-00, sloma długa 6'00—5-50, stoma mie 


ckusia rosyjska w Genewie 


Anglia zadowolona ze stanowiska Polski. 


„NOWY DZIENNIK" młedziela 19 VI. 1927 


są te konferencje, że umie je zręcznie wyzy- 
skać, by wytworzyć opinję, jakoby na Rosję 
szykowała się nowa wyprawa. 

A rzeczywistość zdaje się być wcale inną. 
Na onegdajszej, ostatniej konferencji wszyscy 
dełegaci mieli się wypowiedzieć stanowczo 
przeciw jakiejkolwiek akcji przeciw Rosji. — 
Wynika to z głosów prasy, z rozmaitych infor 
macyj, które przedostały się z hotelu de Ber- 
gues, gdzie zamieszkał Chamberlain. Anglicy 
oficjalnie i prywatnie w kuluarach zapewnia- 
ja, że dła nich nie istnieje już wcale kwestja 
rosyjska. Anglja zerwała z Rosją a temsamem 
uregulowała swój stosunek do niej. Dla an- 
gielskiej polityki może Rosja wchodzić tylko 
w rachubę, o ile staje się groźna dla innych. 
Anglja żywo bardzo interesuje się obecnie 
Polską, która z powodu zamordowania Woj- 
kowa musi znosić jaknajwiększy nacisk Rosji. 
Anglja jest bardzo zadowolona ze stanowiska 
Polski, która wobec Rosji okazała dużo poje- 
dnawczości. Taktyka Zaleskiego znajduje w 
Anglji bardzo żywy oddźwięk. Lecz aranżerzy 
tych konferencyj sześciu zdażaja do tego, by 
Rosji wykazać, że jest zupełnie izolowana, że 
musi więc zmienić zasadniczo swoją politykę. 
Trzecia międzynarodówka musi zaprzestać 
swojej propagandy, zakłócającej spokój na ca- 
łym świecie. Oficjałny kurs polityki sowiec- 
kiej musi się przynajmniej odseperować od 
rzeciej niiędzynarodówki. 

Takie mniejwięcej nastroje panować miały 
na koneferencji sześciu. Niestety polityka so- 
wietów idzie teraz na rękę Chamberlainowi. 
Nowa fała terroru w Rosji sowieckiej, rozstrze 
liwanie ludzi bez sądów wywołuje na całym 
świecie bardzo żywe protesty. Komentują to 
nie jako fakt siły, tylko jako słabość sowietów, 
p muszą uciekać do tak „radykalnych“ środ 

ów. 


rzwa luzem 3'80—4'25, ziemniaki stołowe 15 01— 16:00, 
mgka. pszenna okr. krak. wym. 45 proc. Nr. 9800—9400, 
mąka pszenna okr. krak. wym. 50 proe. 81-00— 9200. 
mąka pszenna okr. krak. wym. — pror. —="00——-00. 
mąka pszenna 7 młyn. kong. Nr. 0000 —00——"00, 
mąka pszenna z mływ. kong. grysikowa 95'00—26'00, 
mąka żytnia okr. krak. wymiału 60 proc. 76-00—77-00, 
mąka żytnia okr. pozn. wymału €5 proc. —'00—— "00, 
otręby żytnie 30-00— 3050, otręby pszenne 2850 — 29-00. 
nęcak zwyczajny 60 proc. 65*00—66'00. pecak okrągły 
70.00—71:00. siekanka jęczmienna 6500— 66:00. kasza 
jaglana krajowa —*00——--00, kasza jaglana zagraniczna 
9400—9500. kasza tatar. cała 105—140. kasza tatar. 
łamana 100 — 105. kasza tarnopolska (0000-00-00 
ryż Burma II. £800— 8900. 

Tendencja ogólka: spokojna, dowozy miejscowe nie 
znaczne, popyt słaby, 


Giełda warzzawska 
Warszawa 17 bm. (PAT) Glełda waluty. 
polary RNI, sprz 8-94. kup. 8°89, 

Pełgja 12425, 124-56. 12394. 

I'ołandja 358'40. sprz. 359'30, kup. 357:50 

londyn 4345 sprz. 43*56, kup. 4334 

N. Jork 893. sprz. 8-95, kup. 8'91. 

taryż 3504, sprz. 2513. kup. 84 95. 

Praga 2650 sprz. 26-56 kup. 26'44, 

Szwajcarja 17202, sprz. 172-45. kap. 171:59 

Młochy 4990, 50:02, 4978, 

Wiedeń 1276-80 kun. 12611 sprz. 12549 

Warszawa, 17. 6 PAT. Akcje: Bank dyskont. 172 
Bank handl. 7.30, Polski 144, 144.50, 143, Sp. zar. 
83, 82, Spiess 110, Czersk 1, Gosławice 68.50, Wę- 
giel %, Nobel 50, Cegielski 39.50, 39, Lilpop 28.75, 
Parowozy 61, Pocisk 28, Rudzki 2.33, 2.39, 2.36, Sta 
rachowice 63, 61, Żyrardów 18, Borkowscy 3.25, 
3.20. 


Giełda poznańska 


Giełda zbożowa w Poznaniu 17 bm.: Bez zmīła- 
ny, tylko jęczmień 43 i pół do 45 i pół Tendencja 
słaba. Jutro tj. w sobotę nie odbędzie "się zebranie 
giełdowe z powodud yskontowania rady gieldo- 
wej i słabego nastroju na giełdzie zbożowej. aż 
do odwołania, 


Giełda wiedeńska 


więceń d. 17 b.a m. iP. A. T.. natta 

Amsterdam: 284*38. Belgrad 12'47. Berliń 16821 
'1ukeela ©8'56. Rudapeszt 12871. Kopenhaga 1869-75 
iondyn 3447 Madryt 12210, Medjolan 30'583. Nowy 
jork 70965, Oslo 183:56, Paryż 277%, Praga 2101 
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KRONIKA POLITYCZNA, 


Kwestja rozbrojenia na sesji 
Rady Ligi Narodów 
Nastrój pesymizmu. 


Na jawnej sesji Rady Ligi Narodów złożył 
minister Benesz sprawozdanie o stanie roko- 
wań w sprawie rozbrojenia. Benesz przyłoczył: 
list prezydenta przy gotowawczej komisji roz 
brojeniowej, w którym ten podaje do wiado- 
mości, że dotychczas ustalone teksty : 
podane powtórnej dyskusji przy drugiem czyj 
taniu. Benesz wyraża przytem nadzieję, że %7 
międzyczasie tj. aż do tego drugiego czytanki 
sporne kwestje zostaną zlikwidowane. Po mo~ 
wie Benesza zabrał głos delegat Francji Pawet” 
Boncour, który wygłosił gorącą mowę pos 
chwalną dla działalności komisji rozbrojenio- 
wej. Zupełnym pesymistą okazał się natamiasf 
Stresemann, który w angielskiem swem prze- 
mówieniu poddał bardzo ostrej krytyce dotych 
czasową działalność komisji. Zdaniem Strese= 
manna chodzi tu o najważniejsze zadanie: 
można naweł powiedzieć o samą egzystencję 
Ligi Narodów. Mowę swą zakończył Strese= 
mann nadzieją, że Liga Narodów na swej je- 
siennej sesji musi energicznie zająć się tg 
sprawa. Mowę Chamberlaina poparł delegat 
Belgji Vandervelde, który cały problem ujął 
alternatywnie, tj. albo świat musi się rozbroić, 
alboteż musi wrócić do dawnego systemu zbro 
jeń. Po tych pesymistycznych głoszch usiło+ 
wali tak sprawozdawca minister benesz jako- 
też przewodniczący Chamberlain rozprószyć 
ten pesymizm, zapewniając, że prawdziwa kon 
ferencja rozbrojeniowa wkrótce się odbę- 
dzie, że nie będzie to ostatnia konferencja, tak, 
że rozbrojenie stanie się wkrótce faktem do- 
konanym, ata 
= pr OW "WWE. b) 

e e e LJ 
19-letnia morderczyni dzieci 
o LJ e 

skazana na 8 lat więzienia 

Pisaliśm y już o procesie 10-1etniej morderczyni 
dzieci Kathe Hagedorn w Duisburgu. Na żądania 
prokuratora przesłuchano urzędnika policyjnego» 
Pfefiera, którego zeznania rzucają nowe śwnitło 
na cały ten tajemniczy proces. Pfeffer zezuał mia- 
nowicie, że zgłosił się u niego świadek van da 
Sand, który odkrył trupy dzieci w lesie» i opowie» 
dział mu, że równocześnie z nim odkrył te trupy 
jeszcze inny człowiek. Van de Sand wezwał tega 
człowieka, by pozostał na miejscu, aż wezwie się 
policję. Człowiek ów jednakowoż zamiiśt pozo~ 
stać na miejscu, natychmiast się oddalił. Van de 
Sand rozpoznał go atoli wśród publiczności. Jest 
nim niejaki Schilkowski. Van de Sand jesi tega 
zdania, że Schiłkowski jest właściwym imspirato- 
rem mordu, a Kathe Hagedorn działała tylko pod 
jego hypuczą. Zeznania te potwierdzają słowa o-. 
skarżonej podczas śledztwa. Oskarżona mówiła 
wtenczas: mog; swemi zeznaniami sprowadzić nie 
szczęście na dwie osoby, tj na moją matkę i Schil 
kowskiego. Obecnie oskarżona całą winę wzięli 
na siebie, twierdząc, że Schilkowski jest zupełnie 
niewinny. Po przesłuchaniu rzeczoznawców, a głó 
wnie prof. Magnusa Hirschieldg, którzy orzekł, 
że oskarżona popełniła czyn w atanie patologicz 
nym, wywołanym menstruacją, zamknięto postępo- 
wanie dowodowe, a następnie ogłoszono wyrok, 
mocą którego oskarżona skazana została na 8 lat 
ciężkiego więzienia. U) 
on" (WR yy | | 
Sofja 5'11, Sztokholm 19010. Wamzawa 79-80—79-68 
Zurych 18652, Amerykańskie 70810, niemieckie 168— 
angieskie 34:40, polskie —*— —'— szwajcarski 18020 
czeskie 2098. Węgierskie 123-65—.. 

Akcje: Zieleniewski '1690, Silegja ——, Fanto 
5'40, Gal. 88'—, Galicja 117°. Siermza GTR, 
Bank małopolski —*— Bank Hip. —— Tepege . —— 

Giełda zurychska 


Zurych, 17. 6 PAT. Paryż 26.361/4, Londyn 25.25, 
Nowy Jork 5.20, Belgja 72.20, Włochy 28.98, Hi. 
szpanja 89.38, Hólamdia 208.35, Berlin 123.21, Wie- 
deń 73.16 i pół, Sztokholm 139.37 i pół, Oslo 134.45, 
Kopenhaga 139, Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawą 
58.10, Budapeszt 90.66, Białogród 9.13 i pół, Ateny, 
7.02, Konstantynopol 2.70, Bukareszt 3:04 i pół, Hel 
singiors 1307, Buenos Aires 220 7/8. 
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Losy przemysłu górnośląskiego pod rządai polskimi 


Z okazji 5-tej rocznicy przyłączenia G. Sląska do Polski. 


Po 5-letniej,j 18 bież. m. przynależności 

Górnego Śląska, a wraz z nim także i przemy 
, Stu górnośląskiego do Połski, czas już zastano- 

wić się nad tem, czy i jak przemysł ten zaa- 
klimatyzował się pod rządami polskiemi, czy 
Przynależność do państwa polskiego stała się 
dla niego erą upadku, czy rozwoju. W czasie 
akcji plebiscytowei jednym z najsilniej akcen- 
towanych argumentów niemieckich przeciwko 
przyłączeniu Górnego Śląska do Polski była 
zapowiedź, że przemysł ten, przyłączony do 
Polski, niechybnie w najkrótszym czasie ule- 
gnie zupełnej ruinie. Zarzut ten był świadomie 
fałszywy, gdyż już przed wojną dla przemy- 
słowców i ekonomistów niemieckich było rze- 
'czą jasną i niejednokrotnie przez nich samych 
w różnych enuncjaciach stwierdzoną, że natu- 
ralnym rynkiem zbytu dla przemysłu górno- 
śląskiego, który w dążeniu na rynek zachodni 
i północny walczyć musiał z coraz groźniejszą 
konkurencją zachodnio-niemiecką i angielską, 
są w rzeczywistości o miedzę położone ziemie 
ówczesnej b. Kongresówki. Że tak było rze- 
czywiście, świadczy najlepiej choćby fakt, że 
przed rokiem 1887, t. j. przed pierwszą znacz- 
niejszą podwyżką ceł rosyjskich na surówkę 
żelazną cały prawie eksport tej surówki kiero- 
wał się do obszaru celnego Rosji, a właściwie 
do b, Kongresówki. Z ogólnej produkcji hutni- 
czo-żelaznej Górnego Śląska wchłaniała w ro- 
ku 1886 prawie 20 procent b. Kongresówka, co 
na owe czasy było bardzo wysoką pozycją 
eksportową, Wprowadzone przez rząd rosyjski 
podwyżki ceł w roku 1887 i 1891, podcięły nie- 
mal zupełnie wywóz górnośląskich produktów 
żelaznych do b. Kongresówki i zmusiły prze- 
mysł górnośląski do szukania zbytu na rynku 
wewnętrznym, o który lata całe I z ciężkiemi 
pfarami ostro walczyć musiał, nie znajdując je 
dnakże rekompensaty dla utraconego rynku 
rosyjskiego, względnie polskiego. Wystarczy 
wskęzać na fakt, że zbyt surówki żelaznej do 
Rosji, t. į właściwie do ziem polskich w roku 
1886 wynosił tyleż niemal, co w roku 1911 o- 
zólny zbyt do kraju i zagranicę. Wywóz bo- 
wiem do Rosii względnie b. Kongresówki w ro- 
ku 1886 wynosił 62.517 ton, a ogólny zbyt w 
kraju i zagranicą w roku 1911, a więc o 15 lat 
później, wszystkiego 04.434 ton. 

W tych warunkach było rzeczą jagną i z gó- 
ry do przęwidzenia, że przyłączenie Górnego 
Śląska do Polski musi na dalsze losy tego prze- 
mysłu wywrzeć jedynie wpływ jak najkorzy- 
stniejszy. Niestety, wskutek silnego iorsowa- 
mia produkcji w czasie wojny Światowej, przy 
zupełnem niemal zaniechaniu wszelkich inwe- 
stycyj, skutkiem zmniejszenia się wydajności 
pracy i wywołanej tem konieczności zwiększe- 
mia załóg robotniczych, skutkiem ogólnego zu- 
bożenia ludności i zmniejszenia się jej siły na- 
bywczej, przemysł górnośląski po Od. 
wo lekim był od poziomu przedwoienne- 
ką Pre węglowa z blisko 32 miljonów 
êu w roku 1913 spadła w roku 1919 na 19 mi- 
Mooów ton, a wydajność pracy na głowę i szy- 
chte z 1.202 ton w roku 1913 na 0.638 ton w 
roku 1919, gdy tymczasem ilość zatrudnionych 
robotników z 89.581 w roku 1913 wzrosła mimo 
manniejszenia się produkcji, o 40 procent na 
105.555 ludzi. Podobnież i w przemyśle żelazno 
hutniczym znmiejszyła się produkcja surówki 
żelaznej z 613.000 ton w roku 1913 na 317.000 
ton w roku 1919, a produkcja stali surowei z 
1,115.000 ton na 653.000 ton, gdy tymczasem 
ilość zatrudnionych robotników wzrosła w tym 
samym czasie z 27.688 w roku 1913 na 32.966 
w roku 1919. Wreszcie i produkcja cynku surg- 
wego spadła z 169.439 ton w roku 1913 na 
74,023 ton w roku 1919, a więc przeszło o po- 
łowę, podczas gdy ilość zatrudnionych robo- 
tników ulezła tylko minimalnej zniżce z 12.928 
sa 11.122. Chaos, jaki zapanował na Górnym 
Qadim w nierwszech latoch pownianewch ty 


czasie powstań, a później w czasie akcji ple- 
biscytowej, wpłynął na dalsze pogorszenie sy- 
tuacii przemysłu górnośląskiego, głównie skut- 
kiem dalszego zmniejszenia się wydajności pra- 
cy, która w roku 1921 przy wydajności 0.583 
ton na głowę i szychtę osiągnęła najniższy 
swój poziom, oraz skutkiem dalszego zwięk- 
szania się ilości zatrudnionych robotników, któ- 
ra rekord swój osiągnęła w r. 1923 docho- 
dząc do 150.856 w przemyśle węglowym, a 
42.710 w przemyśle żelazno-hutniczym, wobec 
89.58} i 27.688 w roku 1913, przy znacznie wię- 
kszej wówczas produkcji. 


Tak więc sytuacja przemysłu górnośląskiego 
już w chwili przyłączenia Górnógo Śląska do 
Polski była bardzo ciężka, a całą powagę sy- 
tuacji zakrywała jedynie fikcja inflacyjnej kon- 
junktury oraz przejściowa koniunktura, wywo- 
łana okupacją zagłębia Ruhry przez Francję. — 
Z chwilą jednak załamania się obu tych konjun- 
ktur po opróżnieniu zągłębia Ruhry przez Fran 
cuzów, oraz po reformie walutowej w Niem- 
czech i w Polsce pod koniec roku 1923 i z po- 
czątku roku 1924, ujawniła się cała groza kata- 
strofalnej Sytuacji, w jakiej znałazł się prze- 
mysł górnośląski wskutek następstw powojen- 
nej i inflącyjnej gospodarki, oraz pod wpły- 
wem ciężkiego przesilenia gospodarczego, w 
jakiem znalazły się niemal równocześnie oba 
główne rynki zbytu przemysłu górnośląskiego, 
t. į. niemiecki i polski. 


Nowym ciosem dla przemysłu górnośląskie- 
go był sposób przeprowadzeennia w roku 1924 
oszacowania i wymiaru podatku majątkowego 
przez polskie władze skarbowe. Majątek całej 
Rzeczypospolitej Polskiej oszacowany został 
wówczas na 10.750,000.000 zł, a wariość sa- 
mych tylko przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych na Górnym Śląsku na blisko 
1.505,000.000 zł., a więc prawie 15 procent ma- 
jątku całej Rzeczypospolitej Polskiej. Wymiar 
podatku majątkowego wynosił wówczas dla 
całej Rzeczypospolitej 508,904.575 zł, w teni na 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe 
316,021.862 zł., z czego przedsiębiorstwom prze 
mysłowyni i handlowym  iórnego Śląska wy- 
mierzono tytułem podatku majątkowego zł. 
164,445.738, a więc 37 procent wymiaru tego 
podatku dla całej Polski, a przeszło 50 procent 
podatku, wymierzonego tej kategorji podatni- 
ków w całem państwie. (C. d. n). 
Dr. L. Fall. 
ej 


I 
w Krakowie 

Centralna Komisja  Przywozowa odbyła 
wczoraj plenarne posiedzenie w sali Izby han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie. Po za- 
twierdzeniu protokołu z poprzedniego posie- 
dzenia i złożeniu sprawozdania za drugi kwar 
tał br. Komisja dokonała rozdziału kontynzen 
tów na III. kwartał br. 

Obradom przewodniczył prof. Okolski. przy 
licznym udziale członków, wiceprezydenta l- 
zby handlowej w Krakowie p. Inż. Porosia, dy 
rektora Izby dr. Joseferta i innnych. 


Zjazd powitał wiceprez. Inż. Peroś, który po 
dziękował delegatom Centralnej Komisji Przy- 
wozowel za przybycie do Krakowa, celem od- 
bycia tu plenarnego posiedzenia i wyraził na- 
dzieję. że zetknięcie się delegatów z tutejszemi 
sterami gospodarczymi da im sposobność do 
należytej oceny znaczenia okręgu krakowskie- 
go w Życiu gospodarczym Państwa. „Jak Pa- 
nom wiadomo z działalności w Centralnej Ko- 
misji Przywozowej — mówił wiceprezes Inż. 
Peros — okręg nasz w obrocie towarowym z 
zagranicą nie zajmuje ostatniego miejsca, po- 

! siadając silnie rozwinięty handel, zwłaszcza 
| w dziale spożywczym | tekstylnym. Przemysł 
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H. SMOLAKSKA 
naszego okręgu reprezentuje prawie 


KRAKÓW, UL. SZEW SKA 


wszyst- 
kie gałęzie wytwórczości rodzimej, w szczegół; 
ności posiadamy wysoko rozwinięty przemyski 
ceramiczny, spożywczy i spirytusowy, chemi= 
czny, maszynowy i koniekcyjny itd. Toteż w, 
dziale eksportu wykazujemy poważne, jeżeli 
może nie ilościowo, to w każdym razie jąkę- 
ściowo pozycje w bilansie handlowym Pafe 
stwa, że wspomnę tylko o eksporcie drzewa 
i jego wyrobów, nafty, cementu, wyrobów: 
tekstylnych, maszyn rolniczych, węgla, 3 
bów koszykarskich, dalej płodów rol 
przyczem szczególnie wybitny udział mamyżwi 
eksporcie bydła i nierogacizny, drobiu, masła, 
jai, owoców strączkowych, otrąb itd". k 
W posiedzeniu wziął również udział, jako ze 
prezentant Centrali Związku Kupców w Wake 
Sszawie pos, Wiślicki, 
—— 
BILANS BANKU POLSKIEGO zu 1 dekadę czer. 
wca br. wykazuje dalszy wzrost zapasu kruszców | 
o 29 milj. złotych (161.1 miljonów złolych). Zapas 
walut i dewiz powiększył się neito o 2.6 milj. at i 
(231.7 "ih zł). Portfel wekslowy powiększył się | 
Y | 
| 
| 


o 13.9 milj. zł (389.8 milj. zł). Saido na rachun- 
kach żyrowych i innych zobowiązaniach wzrosłg 
6 37.2 milj. zł. Obieg biletów bankowych zmniej- 
szył się o 10.9 mitj. zł (604.3 milj. zł). 


FORMALNOSCI WYWOZU DU AMERYKL Z | 
Polskiej Izby Handłowej w Chicago nadeszła wiam 
domość, iż w ostatnich tygodniach przyjechało z 
Polski do Sianów Zjednoczonych kilku wysłanał= | 
ków handlowych poszczególnych firm handlowych 
względnie koncernów. Wysłannicy ci wieźli ze sa" | 
bą próbki towarów, a skutkiem nieznajomości przę 
pisów celnych Ameryki napotkali na poważne ir®č ( 
| 


l 


ności, względnie narażeni byli na płacenie kar, 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie raz jes 
szcze zwraca uwagę kupców, wybierających się de 
Stanów Zjednoczonych, aby przywożone do Amecy| 
ki próbki zaopatrywali przed wyjazdem  napisasał" 
„Mady in Poland“, w braku bowiem takich napis 
sów muszą stemplować każdy artykuł osobiście wi 
amerykańskim Urzędzie Celnym, a nadto zaoiicśdj 
10 procent kary. 

LICZBA IMPORTERÓW ZOSTANIE OGRANiI= i 
CZONĄ. Agencja „Varsovia“ donosi: W osżatnich 
czasach dał się zauważyć uienormalny wzrosi ikg 
ści firm, zabiegających o pozwolenia na pray wót d 
przyczem zabiegają o to firmy, kióre dotąd ne 
trudniły się importem, a niektóre poprostu ad- 
raedają pozwolenia. Wobec tego, ie a: 
nie takie godzi przedewszystkiem w interesy koa- 
sumentów. wywołując wwyżki cen dzięki powięk« 
szeniu się kosztów handlowych, izby handlowe, 
które są powołane do opinjowania podań, ścisie 
przesiewają ubiegające się o pozwolenia firmy, 
uwzględniając w pierwszym rzędzie, zgodnie ża 
stanowiskiem Ministerstwa Przemysłu i Handia, 
podania firm dużych i dawnych. Wobec wyczeta 
pania się kontyngentów przywozowych lermim 
wnoszenia podań na trzeci kwartał, tj. 8 bm. nie 
został sprolongowany i obecnie nie są przyjmo- 
wape żadne dodatkowe zgłoszenia. 


AKCJE W BERLINIE po głośnym krachu zac 
wu zaczynają się podnosić. 6 maja (przed kra: 
chem wynosił wskaźnik akcvj 175,4. dnia 2 czerwe 
ca spadł on do 140,4. jednak już 10 czerwca br. 
podniósł się znowu do 145. 
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WODA MINERALNA NATURALNA 


KISSINGER RAKOCLY 


przeciwko nieżytom żołądka, 
jelit i otłuszczeniu leczy choroby złej 
przemiany materji., 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i drogerj. 
ządajcie prawdziwej naturalnej wody | 
Kissinger Rakoczy i omijajcie sztuczne wody 
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Lan rokoeików Zydów Małopolski j Slaska 


Dalsze rezolucje Zjazdu. 


Rezolucje Zjazdu rękodzielników w sprawie 

opieki socjalnej — których początkowe części 
"wczoraj podaliśmy — domagają się w dalszym 
£iągu: 
+ ML 1) Połączenia wszystkich zakłałów i in 
słytucyj opieki socjalnej, a m.: Kas chorych, 
dgakładu ubezpieczenia, pensyjnego i funduszu 
iBezrobocia w jedną instytucję opieki socjalnej 
młbejmującą na podstawie jednej ustawy, za 
«spłatą jednolitej wkładki, zabezpieczającej na 
‘Wszystkie wypadki losowe, a m, od niezdolno- 
dkń do pracy, kalectwa, starości, braku pracy i 
ma wypadek śmierci ubezpieczonego. W tym 
Jan udzieła Zjazd Centralnemu Związkowi 
izemieślników Żydów w Polsce najdalej idą- 
nych pełnomocnictw bez zastrzeżeń. 


SZKOLNICTWO ZAWODOWE. 
aV.- Zjazd postanawia, że zachodzi konie- 
ZB potrzeba rozbudowy żyd. szkolnictwa za- 
„wodowego i waywa C. Z. Rz. żydów w Polsce 
dk poczynienie odnośnych starań u odpowie- 
czynuików; 

2) Zjazd wzywa C. Z. Rzem. Żydów w Pol- 
sce, aby zwróci uwagę właściwych Miai- 
siexcstw, oraz Sejmu, by przy organizacji szkół 
zawodowych położono główny nacisk na pra- 
dktyczne ćwiczenia i przygotowanie kandyda - 
tów do przyszłego zowodu, nadto, aby się zwró 
c do odnośnych Ministerstw i Związków ko- 
"manalnych celem wyjednania wydatnej pomo 
cy malerjalnej dla iniernaiów  terminatorow 
żyd, wreszcie, aby postarał się o uzyskanie 
„pomocy na rzecz Patronatów dla młodzieży 
'zzemieślniczej żydowskiej. 

„ Ponadto wzywa Zjezd C. Z. Rzem. żydów 
dw Polsce, aby wyjednał u właściwych czyn- 
maików urządzanie i popieranie pracowni "sy- 
<Ro-technicznych przez Rząd Centralny i 
Związki Komunalne. 

ROZBUDOWA MIAST I RUCH BUDOW. NY 
f W. Zjazd poleca C. Z. Rzem. Żydów w Pol- 
Bee zwrócić się do dyrekcji Banku Gospodar- 


" 


| ysewa Krajowego, ażeby z funduszów dla rozbu 


j 


: 


| 


d 


, 
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miast przenaczonych, zasilał w wydainy 
apocób ruch budowlany, nadto zasilał wyda- 
fmio kooperatywy mieszkaniowe rękodzielni- 
ków, przez co zmaleje bezrobocie i zaspokoi 
«się głód mieszkaniowy miast. 
í Zjazd wzywa Rząd o jaknajrychlejsze przy- 


wapienie do stworzenia ustawy o zabezpiecze- 


niu preiensyj budowlanych, analogicznej do 
ustaw obowiązujących w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej z uwzględnieniem 
stosunków gospodarczych naszęgo kraju. 

Zjazd wyraża zapatrywanie, że stworzenie 
takiej ustawy jest dla uzdrowienia stosunków 
gospodarczych przemysłu rzemieślniczo budo - 
wlanego niezbędnie koniecznem“. 

ORGANIZACJA I SPÓŁDZIELCZOŚC 

1) Zjazd uchwala wezwać ośrodki prowincjonał- 
ne, ażeby te dały rychłą inicjatywę do stworzenia 
dałszych placówek i zrzeszeń rekodzielniczych ce- 
lem pobudzenia rozwoju rękodzieła oraz idei spół 
dzielczości rękodzielników. 

SPRAWY PODATKOWE 

2) Zjazd poleca C. Z. Rzem. Żyd. w Polsce, aby 
u miarodajnych czynników wyjednały nowelizację 
ustaw podatkowych: 

a) zupełnego zniesienia podatku obrotowego, 

b) podniesienia minimum dochodu do 2.000 zł, 

e) zniesienia tych podatków samorządowych, któ 
re utrudniają rękodziełu reklamę swoich wytwór- 
ni i wyrobów, 
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d) aby przyjętych do nauki uczniów rzemieślni: 
czych w ilosci uslalić sie mającej nie zaliczana 
w usławodawstwie podatkowym do sił najemnych 
i zarobkujących. względnie produkujących, leca 
wyłącznie tych traktowano na równie ze szkoła- 
mi przemy słowemi. 

3) ażeby lzby i I rzędy Skarbowe powoływały: 
do komisyj szacunkowych rzeczoznawców i mę- 
żów zaufania delegowanych przez organizacje rze 
mieślnicze przyczem zaniechać należy dowolnego 
powoływania rzeczoznawców przez  refereutów 
skarbowych. 

4) znizenia kar i stosowania procentu zwłakij 
według stopy oficjalnej Banku Polskiego. 

5) do Zaniechania egzekucyj maszyn, narzędni J 
>y materjałów znajdujących się we = 
ta 

6) Zjazd protestuje przeciwko obecnemu zaa 
mowi podatkowemu w Polsce i żąda skomasowa* 
nia różnych podatków publicznych i kuraimałnyki 
w jeden podatek. powszechny, wychodząc 2 unżms 
żenia, że warstwa rzemieślnicza podapada poj 
porem tyłu rozmaitych danin i opłat skaztowychej 
oraz że nie może in więcej podołać z powodu zam“ 
nego przesilenia ekonomicznego. 4 

7) w szczególmości żąda Zjazd znacznego zmuieje 
szenia stawek podatku przemysłowego oraz całka 
witego zwołnienia VI—VIII kategorji przemycłą 
od opłaty podatku przemysłowego. 

(Dokończenie nastąpi) 


Ostra astawa przeciw obcokrajowcom w Mogli 


Przez przedłożenie angielskiej Izbie Lordów 
„ustawy o obcokrajowcach", o czem donosili- 
śmy już przed niejakim czasein, osiągnął ruch 
wrogi osiedlaniu się obcych w Anglji swój 
punkt szczytowy. Ruch ten zapoczątkował się 
w lak ostrej formie, jeszcze w roku 1923. 


Obecua ustawa o obcokrajowcach jest szcze 
gólnie surowa, omal że policyjna. Ma ona czu 
wać nietylko nad nieudzielaniem pozwoleń 
wjazdu do Anglji, ale także nadzorować pobyt 
obcokrajowców w. Wielkiej Brytanji. Ustawa 
jest przytem skierowaną nawet wobec lakich 
obeskrajowców, którzy przybyli do Angiji je- 
szcze w dziecińsiwie, a także przeciwko rodo- 
witym Angielkom, które przez poślubienie ob- 
cokrajców straciły obywatelstwo wielkobrytyj 
skie. Ustawa obecna upoważniać ma specjal- 
ne władze w portach angielskich do jaknaj- 
surowszego nadzoru i rewizji wszystkich przy 
byszów, mogących uchodzić za obcokrajow- 
ców. Nawet na wypadek powolenia wjazdu 
dopuszczalnego jedynie w wyjątkowych wy- 
padkach, otaczani być mają opieką policyjną 
nietylko obcopaddani, ale też wszyscy ci, któ- 


rzy z nimi mieszkają lub żyją. Szczególnią 
„kroki ostrożności“ przewidziane sę w stosun= 
ku do właścicieli hoieli i zajazdów. Dostęp do 
niektórych „objektów”, chronionych ze wzgłę- 
dów militarnych, ma być obcokrajowcom za- 
kazany. Przewidziane są bardzo surowe karyj 

Liberalny angielski „Manchester Guardian“ 
zauważa, pisząc o wspomnianej ustawie prze- 
ciw obcokrajowcom, że w ten sposób Anglja 
przesiałaby być owym czcigodnym azsiem dla 
imigrantów ze względów politycznych i religij 
nych. Warto przypomnieć, że jeszcze w cza- 
sach rewolucji rosyjskiej w roku 1905, z całą 
tolerancją przestrzegano prawa azylu w An- 
glji Podczas wojny prawa tego oczywiście 
już nie przestrzegano, a obecnie zamierza się 
je zupełnie usunąć. W ten sposób byłaby nie- 
folerancja, uważana w Anglji dotąd za chwast, 
sankcjonowana i zalegalizowana. 

Tyle liberalne pismo angielskie. 


Ilu Zydów żyje w Angtji? 


W pomieszczonym w berlińskim dwutygo- 
dniku niemiecko-żydowskim „Der Morgen“ 


HENRI LAVEDAN 


Podwójna dieta 


(Dokończenie) 

Pan. — Rób jak chcesz! Mów i nie mów! Milcz i 
mię miłcz! Jedz albo nie jedz! Wszystko mi jedno! 
‘Als na miłość Boską hamuj sie trochę. Błagam Cię, 
mie urządzaj mi sceny i to za każdą cenę! Łaknę ci- 


L/ 
szy. 

Pasi. — Czy ja ponosze winę wywołania tej sce- 
ny? 

Pau. — Gotowaś mi wmówić, że ja jestem win- 


nym. Niech i tak będzie. Ale musisz przyzuać, że ty 
saukasz tej sprzeczki od godziny. 

Pani. — Od godziny. Czy słyszał kto co podob- 
mezo? Przecież dopiero od dziesięciu minut siedzi- 
«my razem przy stole. 

Pak uprzejmie, a jednak złośliwie: 

— Moja droga Gabriello, proszę Cię bardzo, zrób 
mi tę przyjemność i zacznij wreszcie jeść. 

Pani. — Nndzisz mnie. 

Paa. — Wszystko wystygło. Twoja kiełbaska... 
wygląda bardzo apetycznie... Co się z tem wszyst- 
kiem stanie? 

Pani. — Zjedzą to w kuchni. 

Pan. — Mówię szczerze, że szkoda, 
wszystko zepsuło. 

Pani. — Dlaczego? Biedni ludzie dostaną przy- 
najmniej raz dobry obiad. 

' Pan. — Łatwo Ci tak mówić, 
mie płacisz za -to. 

Pani. — A może mam pracować, 
frzymywać? 

Pan. — Nie o to chodzi. 

Pani, — Naturalnie, że ja nie płacę za to. A czy 
zyrmywanie domu jest zadaniem kobiety? 


by się to 


poznać zaraz, Że 


aby Ciebie tt 


Pan. — Nie udawaj, żę mnie źle rozumiesz. Chcę 
tylko podkreślić, że nienawidzę marnotrawstwa. 
Skoro kązała$ sobie ugotować te potrawy, jest to 
Twoim obowiązkiem skonsumować je. 

Pani. — Do djabla, skoro nie jestem głodny, nie 
jest chyba moim obowiązkiem zmuszać się do jedze- 
nia. Czy widział kto podobnego tyrana? A więc 
mam się nabawić choroby, byleby zjeść tę kiel- 


baskę! 
Pan. — A więc stanowczo nie będziesz jadła? 
Pani. — Nie, miljon razy nie! 


Pan. — A więc ja się zaopiekuję Twoją kiełbaską. 
(Kładzie ją na swój tałerz). 


Pani. — Zjedz ją nawet razem z talerzem. 

Pan. -— (Zajada): Jaka wyborna! 

Pani. — Tem lepiej dla Ciebie. Wiesz przecie. że 
Maria jest dobrą kucharką. 

Pan. — Nie możesz sobie nawet wyobrazić, <o 
straciłaś. Ach, jaka soczysta! 

Pani. — Proszę, nie krępui się wcale. Mam jesz- 
cze kotłet z drobiu, pasztet z dziczyzny i sałatę 
jarzynową. 

Pan. — Czy zjesz co z tego? 

Pani. — Nie tknę niczego. Oświadczyłam Ci już 


raz, że nie jestem głodna i nie będę jadła. Nie je- 
stem żadna chorągiewką. 


Pan. — A zatem pozwolę sobie na kotlet. 
Pani. — A potem pasztet? 
Pan. — Nie, pasztet jest zimny, można go prze- 


chować, bo nie ulegnie zepsuciu. 

Pani. — Zeszczupleiesz momentalnie, 
wszystko połkniesz. 

Pan. — Tem gorzej. 

Pani — Nie warto było czynić tyle ambarasu z 
Twoją djetą, abyś ią po 15 dniach przerwał i napy- 
chał się tak pożywiemi potrawami. 

Pan. — A czyja w tem wina? Wolę raczej utyć, 


skoro to 


niż wyrzucać pieniądze. Nie masz racji, gardząc 
tym kotletem, Ach, jaki wspaniały! 

Józei, który przed chwilą wyszedł, wraca: 

— Oto przępiórka dla Pama. 

Pau. — Dziękuję, jestem już syty, obejdę się bez 
tego. 

Pani. — Podaj ją dla maie. 

Pan. — Bęc! Wiatr zmienil kierunek. 

Pani. — Tak jest. 

Pan. — A dłaczego? 

Pani. — Dlatego. A powtóre niema w tem śadne- 
go celu, aby kupować Ci takie specjały. 

Pan. — Czy przępiórka jest takim specjałem? 

Pani. — Otóż ja się poświęcę i ziem ją, skoro Ty 
nią pogardziłeśz 

Pan. — Starałaś się przekonywać mnie, że nie po- 
trafisz przełknąć ani maleńkiej okruszynki obieba. 
Za żadne skarby na świecie. 

Pani. — Jest mi trochę niedobrze, a więc zauusaę 
się do jedzenia. Oto przyczyne. 

Pan. — Biedna mała ofiara! 

Pani. — Nie drażnij mnie, dobrze Ci radzę. 

Pan (nie zważając na jej słowa). — Biedga ma- 
ła męczennicaj 

Pani. — Czy słyszałeś? 

Pan. — Którą toritnrniąl 

Pani. — Edwardzie! 

Pan, — Ubolewam nad Tobą. Mój Boże, fak ja 
Cię żałuję. Po spożyciu przepiórki schudłaś o ca 
łe dziesięć centymetrów. 

Pani. — A Tobie przybyło pietnaście cemtime- 
trów. Ale w Twoim własnym interesie nę mów 
ani słowa więcej, bo to się źle skończy. 

Pan. — Naprawdę źle? Jak to mam roggmieć? 

Pani. — Tak jest, mój przyjacielu. 

Pan. — Przerażasz mnie! Drżę ze strachu. A 
może mi raczysz powiedzieć, jak to się skgńgzy, ie 
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Smtykule R. Siuhlu o żydostwie) augielskiem 
€zylany im. in., że na calyin obsząrze Wielkiej 
; Brytanji mieszka około 600,000 Żydów, a więc 


mauiejwięcej tyle, ile w Śańsiwie niemieckiein. , 
W Anglji samcj mieszka około 250,000 do 300 


tysięcy Żydów, klórzy slanowią 0.7 proceni 
ogółu ludności. Na 250,000 Żydów angielskich 
mieszka w Londynie 175,000. Z pośrod ogól- 
aej liczby. 60 synagog w Londynie. przeszło 40 
mależy do .oripdoksyjnego „Zjednoczonego 
Związku synagog“. Pozostałe synagogi należą 
do liberzfów, sefardów, Żydów polskich i ro- 
` syjskich. „Zjednoczony związek synagog" pod 
lega naczelnemu rabirratowi, który jest orga- 
mem reprezentacyjnym żydostwa angielskiego 
$ występuje na wszysikich uroczystościach vfi 
ejalnych. na dworze królewskim, kongresach 
dd. j 


eivi 1 zasów poteka Samuela i króla 


i Saula 


Jerozolima (Tel. wł) Prace wykopaliskowe, pro 
Wudzoać niedaleko Jerozolimy, w miejscu, gdzie 
w czasach biblijnych wznosił się gród Micpalh, 
przynoszą zkażdym dniem bardziej doniosłe i nie- 
spodziewane wyniki. I tak odkopano przod nieda- 
waym czasem cały, bardzo dobrze utrzymany dom 
we wspaniałym portalom wchodowym i kilkoma 
pokojami. Przez całą szerokość domu rozciąga się 
kamienny basen, który napełmano wodą z cyster- 
ry, znajdującej się na. dziedzińcu, za domem. W da 
fan glinianem naczyniu o czterech rączkach Zza- 


chowały się podobno nawet Ślady potraw, które' 


znajdowały Się w naczyniu. Naczynie stało w po- 
piele, w piecu. Badacze nabierają przekonania, że 
mieszkańcy. domu opuścili go nagle. Budowla po- 
chodzić ma z czasów proroka Samnela i króla 
Saula, a zatem należy do najstarszych zabytków 


Pa” zań 

BBRLIŃSKA GMINA ŻYDOWSKA obchodi w 
cych dniach stulecie istnienia cmeqtarza w „Schón 
hauseraliee". Cmentarz, będący przez długi czas 
jedynm cmentarzem żydowskim w Berlinie, dał 
ostatni spoczynek 22.000 zmarłych. miedzy który- 
mi znajduje się szereg wybitnych osobistości ży- 
dowskich. Tu spoczywa również m. iń. Jakób 
Meyerbeer, znany Żydowsko francuski kompozy- 
tor, autot opa» „Hugenoci' i „Afrykanka". 

OGOATLNÓ PĄTLFSTYŃSKI ZWIĄZEK ROBOT- 
NICZY „Histadrut Haowdim* weżmie udział w 
międzynarodowym kongresie Związków zawodo- 
wych: mającym rozpocząć obrady w Paryżu w dn. 
1 sierpnia br. Palestyńskie organizacje robotnicze 
wysyłaja na ten kongres jako swych delegatów: 


Ben Zwi, Ben Guriona i Dra Arłosorowa Z Pa~ 


ryża udadzą sie przedstawiciele robotników pale- 
styńskich do Sztokholmu, celem wzięcia udziału 
w międzynarodowym: kongresie kooperatyw, roz- 
poczynającym obrady 16 sierpnia br. 
O z PE R O KATE 
żeli dodam jeszcze jedno słowo? i 

Pani. — Lepiej nie przekonać się o tem. 

Pan. — Teraz mnie dopiero intrygujesz. Jestem 
bardzo ciekawy, to mnie poprostu kusi, 

Pani. — Błagam Cię, nie igraj z ogniem! 

Pau, — Wobec Twoich gróźb, chociaż niechęt- 


nie, ustępuję. Ale mimoto skosztuję kawałek paszte-' 


tu. $ 
Pani. — A więc mi znowu dokuczasz? 


Pan. — Nic podobnego, mój skarbie. 

Pani: «. Tracę już cierpliwość, chcę się rozwieść 
z Tobą! (Podnosi się, by wyiść). 

Pan (w chwili; gdy ona stoi w drzwiach). — 
Więc to była ta' groźbał Szkoda. że wcześniej te 
go nię powiedziałaś. To mnie zupełnie nie prze- 


Pani (przestrtśżona). — A więc cały kłopot .o 
jedną głupią kiełbaskę! Ale nie, ze względu na na- 
szą wielką miłość, nie' możemy doprowadzić do ta 
kiego głupstwa! 


Pan (śmiejąc się). — Widzisz, to są Skutki na- 
szej podwójnej diety! 
Pani. — A może je skasujemy? 


Pan. — Możemy to uczynić dla miłego spokoju. 
A po kilku dniach znowa spróbujemy. 

Pani. — Ażeby je znowu przerwać. l tak aż do 
samej śmierci? 

Pan. — Tak jest, moja kochana. Życie to bez- 
ustapna walka! Ale bądź szczerą, umierasz z gło- 
du? 

Pam. — Naturalnie. Ale i Ty bądź szczerym, czy 
nie jadłeś za wiele? 

Pan. — Bezwątpienia i na pewno wszystko od- 
dam. 

s Tłum. z franc. Helena April. 


—— 
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OIX ZYTY O PALESTYNIE WE FRANCJI. Ra- 
bin gminy rosyjsko żydowskiej w Paryżu Dr Bi- 
senstądt powrócił obecnie po dłuższym pobycie w 
Pałestvnie Rahin Dr Eisenstadt wygłosi w Pary- 


żu i innych miastach francuskich szereg odczytów 
o syłuacji obecnej w Palestynie. przyczem specjal- 
kie omawiać będzie problem wychowania żydow- 


skiego w Palestynie 

"JUSTIN GODART ZAPISANY W ZLOTEJ 
KSIĘDZE „KEREN KAJEMETH*. Przed pewnym 
czasem były minister francuski senator Justin Go- 
dart -prezes tlowarzysiwa iraneuskopalestyńskiego 
odbyl podróż propagandową po miastach Meiz, 
Strasbourg i Mulhouse. Na pamiątkę jego odwie- 
dzin sjoniści w Metzu postanowili zapisać p. J. 
Godarta w złotej księdze „Keren Kajemeth'. 
REDAKTOR „FAŁISTIN'U* NA LAWIE OSKAR 
ŻGNYCH. Rząd palestyński wytoczył proces re- 
dzktorowi organu Egzekutywy palestyńsko arab- 
skiej „Falistin* Issa al [ssa za jego artykuł o 
an są ` a 
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wyhorach do rad miejskich w Palestynie. Artykał 
ten ostro krytykuje zastępcę wysokiego komisarza 
pułk. Symes'a i utrzymany jest w tonie sarkastycz- 
nym w postaci rzekomego listu, w klórym główny 
sekretarz rządu palestyńskiego sklada wysokie 
komisarzowi sqjw'awozdanie o wyniku wyborów do 
rad miejskich. 

O ULŻENIE DOLI EMIGRANTÓW KNOSYJSKRO 
ŻYDOWSKICH. Do Amsierdanu przybył 
zes związku Żydów rosyjskich w Niemezcch b, 
rosyjski rzeczywisty radca stanu Dr Jakòb Tciteł 
w łowarzysiwie radey pruwacgo zwiazku Dy Ale: 
ksandra Goldenwcisera. Obaj przedstawiciele kon- 
ierowali z przywódcami żydowskimi w Hołsażfi 
w sprawie podjecia akcji w celu ulżenia niedoli 
emigrantów rosyjsko żydowskich. Dr Teitel i Dr 
Gołdenweiser doznali bardzo życzliwego przyję- 
cia w kołach żydowskich Holandji. Również pra: 
sa holenderska poświęca dużo uwagi gościom ro 
syjsko żydowskim. 


pre- 


Kim jest Borys Kowerda? 


Wrażenia z sądu dorażnego nad morderca pos. Wojkowa 
(Od specjalnego sprawozdawcy „Now. Dziennika”) 


Otoczenie Kowerdy. — Młody zapateniec i idealista. — Wpływ lektury Arcybaszewa. — 
Dyplomata sowiecki Rosengolc. — Spokój i uczucie dumy ojca Kowerdy. — Sprawłedliwy 
wyrok. 


Warszawa, 16 czerwca 

Kiedy usłyszeliśmy o godzinie 12.30 w no 
cy wyrok, nie skazujący Borysa Kowerdy 
na karę Śmierci, było to dła nas, których sym 
patję ten dzieciak zdołał pozyskać, w przecią 
gn całogodzinnego „obcowania“, prawdziwą 
satysfakcją. Ten 19-to letni młodzieniec, o pię- 
knych, bystro patrzących oczach, którego 
twarz ma w sobie coś mongolskiego zdając 
się nam płakać (jak określił mec. Paschalski) 
nawet wtedy, kiedy się śmieje — potrafił sobie 
ująć nawet największego przeciwnika. 

Nabiera ona zwłaszcza na znaczeniu, gdy 
go porównamy z nawskróś przeciętnem oto- 
czeniem, które mieliśmy sposobność poznać 
w osobie dwudziestu świadków, jacy się prze 
sunęli przed trybunalem. Z ich wyznań nie na 
bieramy zbyt przychylnego zdania o oskarżo- 
nym. Znać, że nie jest i Kowerda zadowolony 
z zeznań, z których wynika, iż jest spokojnym, 
skrytym, cichym „pilnym, pobożnym, inteligen 
tnym, oddanym rodzinie i kochającym ojczy- 
znę chłopcem. Trochę coprawda nerwowym, 
ale w każdym razie nie wybiegającym zbytnio 
poza przeciętność, Trudno z takich określeń 
wykrzesać bohatera... 

Ciekawsze iest to, co powiedział sam Kower 
da. Na początku rozprawy nie objawił nic no- 
wego. O tem, że „pomścił krzywdę Rosii“, wie 
dzeliśmy już z poprzednich jego zeznań. Poza 
tem oświadcza: jest Rosjaniniem, jednak Pol- 
skę uważa za swoją drugą ojczyznę. Nie wie, 
jakim jest obywatelem... 

Dłuższe przemówienie wygłasza jednak po 
zeznaniach świadków. 

Gdy mówi, drgają wszystkie muszkuły na 
jego twarzy. Zacina się co kilka zdań, a wów- 
czas zaciska mocno usta, wpijając się zębami 
w dolną warzę. 

Ten uczeń drugiej klasy gimnazjum realne 
go w Samarze umiał przeżywać zjawiska w 
sposób nieprzeciętny. Jego wrażłiwe serce o- 
burzało się na myśl, że bolszewicy mogą mu 
zedrzeć gimnazjalną czapkę, wzdrygał się na 
widok  czerwonogwardzistów.  wrzucaiących 
maszynistę do kotła kolejowego, lub znęcają- 
cych się nad „Świeszczennikiem”... 

W Wilnie znalazł się przypadkowo w reda- 
Kcji białoruskich pism komunizujących. wśród 
uczniów gimnazjum, sympatyzujących z komu 
nizmem. Rodzą się w jego umyśle wspomnie- 
nia dawnych przeżyć i przeciwstawia się my 
ślowo tej działalności. Staje się otwartym wro 
giem bolszewizmu we wszystkich jego obja- 
wach. Jest człowiekiem głęboko religijnym. 
Gdy mówi o złotych czerwońcach. przekutych 
z naczyń liturgicznych — nie brzmi to w jego 
ustach, jak frazes literacki. Czyta i przeżywa 
głęboko antysowiecką literaturę. W redakcji 
polonofilskiego „Białoruskiego Słowa“ robi 
przegląd prasy rosyjskiej, mając za zadanie 
Śledzić akty terroru w Rosji sowieckiej. Na- 
biera coraz wiecej nienawiści do tego „chao- 
su wytworzonego przez bandę imiędzyiiarodo 


wych opryszków* i z tęsknotą wspomina te 
czasy, „kiedy w Rosji był jakiś porządek". 
Jest demokratą, a nie mniej ofiaruje 1 dolara 
na organizacię monarchistów rosyjskich, wy- 
chodząc z założenia, że „niech będzie jakikol 
wiek rząd“, byłe nie bolszewicki...“ 

Wpływ lektury Arcybaszewa. Głębokie 
wrażenie wywarło na nim dzieło antysowiec 
kie Krasnowa. Czytał jakąś książkę połską pt. 
„Ratunku“, imalującą ogrom zła w Rosji sowie 
ckiej. Jednak z największem zainteresowaniem 
wczytywał się w feljetony Arcybaszewa, dru- 
kowane w warszawskim dzienniku rosyjskim 
„Za swobodu*, zaś ostatnią jego lekturą była 
książka Arcybaszewa, pt. „Zapiski pisarza“. 
Ukochane to dzieło pisane krwią pisarza opłaka 
jącego niedolę współczesnej Rosji i nawołują- 
cego do czynu, wiózł ze sobą i ma je w waliz 
ce, zaopatrzone we własne uwagi. 

Po zapoznaniu się z tem wszystkiem, czuł, 
iż musi coś zrobić, by Rosję wyzwolić z teza 
zła. Postanowił w tym celu wrócić do ołczy= 
zny, a kiedy mu się to nie udało, powziął myśl 
zamordowania Wojkowa. nie jako posła sowie 
ckiego w Polsce, tyiko, jako członka „Komia 
ternu“, byłego komisarza sowieckiego i współ 
twórcy tego zła, które się rozpanoszyło w Re 
sji, 

Z taką pewnością siebie przemawia jakiś se 


bie 19-letni uczeń z Wilna, który pragnął zba - 


wić Rosję. Przez cały dzień siedzi na ławie o0- 
skarżonych, nie zdradzając najmniejszego nje- 
pokoju. Bystro spogląda w twarz świadków, a 
patrząc na niego odnosi się wrażenie, że gdyby, 
usłyszał jakieś nieprawdziwe zeznanie z ust 
którego z nich, gotów podskoczyć i zawołać: 
nie! Spokojnym wzrokiem mierzy eleganckiego 
dyplomatę sowieckiego, Rosengołza, pięknego 
bruneta, o rysach typowo semickich, który spe 
cjałnie przybył na rozprawę z Moskwy. Jakaż 
zasadnicza różnica zachodzi między nim, a tą 
gromadą chłopów białoruskich z ojcem Ko- 
werdy na czele i tymi Rosjanami o twarzach 
ogorzałych, którzy tu zasiedli, jako Ś$wiadko- 
wie obrony. 

Również rodzice Kowerdy są zupełnie spo- 
kojni — na twarzy ojca maluje się uczucie da 
my —- uśmiecha się zadowolony, gdy z nat 0-7 
brony paddją słowa: nazwisko Kowerdy przej 
dzie do historji... 

Gdy przewodniczący sądu ogłasza wyrok, 
skazujący syna na bezterminowe, ciężkie wię- 
zienie, dobiega doń uradowany i ściska go ser 
decznie. Również matka zachowuje zupełny 
spokój — tyłko młodsza siostra wybucha gło- 
śnym płaczem... 

Słusznie powiedział adw. Ettinger, że rząd 
polski udzielił sowietom wystarczającej saty- 
sfakcji. stawiając Kowerdę przed sąd doraźny. 

Sprawiedliwie postąpił sąd doraźny, nie 
inszcząc się mordem za mord, albowiem nieza 
leżnie od poglądów. musi każdy przyznać, że 
ten biedny Kowerda, któremu komunizin pra 
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Sr. 3 


ktycznie mógł, jak najbardziej odpowiądać, 
jest jednak nieprzeciętnym człowiekiem i wiel 
kim idealistą. 

Czuł, że musi „coś uczynić”, kierowały nim 
jak najlepsze intencje, a za szalony czyn bę- 
dzie więzicnic wystarczająca pakutą... 

Ii. Adler. 
owania 


(ty kara Kowerdy bedzie zmniejszona? 


Z Warszawy donoszą: Obrona podeądnego Bo- 
rysa Kowerdy, która odwołała się do p. Prezy- 
denta Rzeczypospołitej z prośbą o zmniejszenie ka- 
ry bezierminowego więzienia na 15 łat więzienia, 
nie otrzymała dotąd odpowiedzi ze strony p. Pre- 
gydenta. Dopiero w uznanym przez siebie odpowie 
dnim czasie wyda p. Prezydent decyzję. 

Kowerda po ukończeniu procesu, ulokowany 20- 
stał w tej samej celi, co przedtem na Pawiaku, 
wczoraj został on prezwieziony do więzienia mo- 
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fajki i płotki na le zabójstwa pos, Wojkowa 


Na tle zupełnie jasnego i prostego, jakby się 
zdawało, stanu faktycznego zabójstwa posła Woj- 
kowa, poczynają się rodzić najnieprawdopodobniej 
sze i najdziksze plotki i sensacje. I tak onegdajszy 
warszawski „Kurjer Poranny“ ogłasza list jakie- 
goś K. Wojkowa (względnie Wołkowa), rzekomego 
brata posła Wojkowa, w którym to liście K. Woj- 
kow twierdzi, że zabójstwo było przygotowane 
przez bolszewików, ponieważ zamordowany poseł 
sowiecki zamierzał rzekomo zerwać ze  sowieta- 
mi. Wykonanie planu polecone było samemu Ro- 
sengolzowi (!). Bolszewicy chcieli równocześnie 
stworzyć sobię pretekst do zmuszenia Polski, aby 
była posłusznem narzędziem w ich ręku. Autor l- 
stu, datowanego z Genewy z dnia 8 bm., kończy: 
mNallepiej, aby Polacy skorzystali z tego wypad- 
ku i zerwali stosunki z Moskwą. inaczej w czasie 
najbiiższymu bolszewicy będą gospodarzami w 
Warszawie. 

Zbyteczną jest rzeczą dodawać, że cały ten list 
Jest grubym a nadomiar i głupim „kawałem'*. 

Poprzednio jeszcze ogłosił osławiony białozwar- 
dzista i pogromczyk generał Bułak-Bałakowicz — 
będący, nawiasem mówiąc, zupełnie zbytecznym 
balastem Polski — inną hipotezę, a mianowicie, że 
Sawinkow nie został w Rosji zabity, lecz żyje i pra 
cuje na usługach sowietów. Ten otóż Sawinkow, 
serdeczny przyjaciel ojca Borysa Kowerdy, mógł 
aonig młodego Kowerdę do zamordowania Woj 
owa. 

Wedle p'erwszej hipoteży byłby Kowerda zapła 
coem narzędzem bolszewików. wedle drugiej zaś 
mógł działać nieświadomie, Oba te przypuszcze- 
nia są również niedorzeczae i pozbawione wszel- 
kiego prawdopodobieństwa. 


za rubrykę tę redaksja mie odpewiada 
b. lekarz szpitali wiedeńsk. i krak. 


PARHAD E ein 


e Mi. jak wr. d. Willa Aniela“ 


Dr. Adolf Fischman 


añwekaž 
prowadzi kancelarję adwokacką 
w Rzeszowie, uł. 3-go Maja L. 4. Tei. 269 
KOMBINACJE począwszy od Zł? 9 
KOSZULE NOCNE począwszy od Zł 11 


oraz płótna i szyrtyngi zagr., kłoty, weby, 
jedwabie i t. d. poleca od 30 lat zaszczytnie 


znana firma 
Kraków 


lizak Wikler stradom t.: 


Specjalność: Kompletne wyprawy ślubne. 


Naszej długoletniej współpracowniczce komiteto- 
wei, p. ADELI HOFMANÓWNEJ w Trzebini skła- 
damy z okazji zareczyn z p. A. JAKÓBEM LIEB- 
LIECHEM w Szczakowie, serdeczne życzenia. 
Komitet Bibljoteki Hatikwa w Trzsbini. 


Z okazji zaręczyn p. Chałma Dumasta z p. Perą 
Samotówną najserdeczniej gratułują 


„NGWY DZIENNIK" niedziela 19 VI. 1927 
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Wiadomości z kralu 


Projekt 'ednolitej ustawy emerytalnej 


W związku z akcją związków pracowników u- 
mysłowych o jednolita ustawę emerytalną, mini- 
sterstwo pracy i opieki społecznej miało już prze- 
kazać Radzie prawniczej projękt takiej ustawy, 
uzgodniony z innemi ministerstwami. Projekt tea 
po ukończeniu prac Rady prawniczej ma się uke- 
zać w lipcu, w formie rozporządcenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

Wedle projektu ustawa zahezpiecza pracowni- 
ków umysłowych od bezrobcia, na wypadek nie- 
zdolności do pracy, na wypadek śmierci, tj. renta 
wdowią i sierocą i wreszcie odprawę w razie za- 
uiążpójścia. Ubezpieczeniu podlegają wszyscy pra- 
cownicy umysłowi, bez waąględu na płeć, od 13 
roku życia do 60 lat, z ewent. możnością ubezpie- 
częnia za luta prucy wstecz. 


płacana renta, jest stawka zł 270 miesięcznie. 
Składki do kasy emerytalnej płucę pracownicy 
i pracodawcy. W zarządzie kasy emerytalnej u- 
czestniczą przedstawiciele pracowników i praco- 
dawców. 

—— 

PREZYDENT RZPLITEJ NA ZAMOJSZCZY- 
2NiE. Prezydent Rzplitej wyjechal onegdaj w to- 
warzystwie ministra rolnictwa Niezabytowskiego, 
oraz szefa sztabu wojskowego, płk. Zaborskiego, 
na Zamojszczyznę. aby się zapoznać z tamtejsze- 
mi gospodarstwami wzorowemi. Dziś zwiedzi p. 
Prezydent szkołę rolniczą w Jamowicach, a w ole- 
dziele powróci do Warszawy. 

ETAPY PODRÓZY INSPRKCYJNEJ MINISTRA 
SKŁADKOWSKIEGO. Minister Skłudkowski po 
inspekcji urzędu starościńskiego w Kałiszu, udał 
się w towarzystwie wojewody Jaszczołta I naczel 
nika wydziału prezydjalnego Zabierzowskiego, po 
przez Ostrów Poznański, Kęty, Wieluń, Częstocho- 
wę do Radomska. 

STAN SZPITALNICTWA W POLSCE. Wedle o- 
statnio sporządzonego spisu w poszczególnych wo- 
jewództwach, na terenie całej Polski znajduje się 
łącznie 634 szpitali ogólnych o 47.187 łóżkach, o- 
raz 22 szpitale psychjatryczae o 10.126 łóżkach. 
W liczbie szpitali ogólnych państwowych są 22 
szpitale, komunalnych 297, społecznych 203, pry- 
watnych 70 i należących do sejmików powiato- 
wych 38. W województwie krakowskiem znajdują 
się 38 szpitale ogólne oraz 2 szpitale psychjatry- 
czne, 


TAKSA ZDROJOWA W SZCZAWNICY. (kap.) 
Komisja Zdrojawa w Szczawnicy usłaręwiła næ 
siępujące opłaty zdrojowe zu pobyt w Szczawni- 
cy do 6 tygodni 25 zł od osoby, od dal:zych człon- 
ków jednej rodziny 12 zł 50 gr, gd dzieci do lat 
40 — 6 zł 25 gr, od osób ze służby przybyłej 
z kuracjuszami — 12.50 2ł, od funkcjoparjuczy, 
państwowych i osób wojskąwych -- 12.50 zł. W zu- 
pełności uwolnieni są od taksy zdrojowej lekarze 
i ich rodziny, urzędnicy przebywający Ww. zakładzie 
w sprawch służbowych i przyjeżdżający na pobyt 
do 3 dni. Pozatem jedynie w sezonie I i III zwol- 
nione są od połowy taksy osoby, wykazujące się 
świadectwem ubóstwa. Poza taksá zdrojową pła- 
cą wszyscy kuracjisze bez wyjątku tytułem opła- 
ty inwestycyjnej 6 zł od osoby i 4 zł za dezyniękcję 
jednego pokoju. 

FALSZYWY HR. PLATER PRZED SĄDEM. 
(kap.) Przed sądem powiatowym w Nowym Tar- 
gu stawał onegdaj oskarżony o oszustwo niejaki 
P. Pleter, podający się przed kilku tygodniami w 
Zakopanem za hr. Platera i wystawiający tam pa 
jego nazwisko fałszywe czeki. Fałszywy hr. Pla: 
ter został skazany na 6 miesięcy więzienia 2 Zar 
wieszeniem wykonania wyroku na 3 lata. 1 

SEZON TURYSTYCZNY W TATRACH ROZPO- 
CZĄŁ SIĘ. (kap.) Z dniem 15 pm. rozpoczął Ko- 
misarjat PP. w Zakopanem wydawanie przepustek 
turystycznych do rejonu tatrzańskiego Czechosło- 
wacji. Przepuatki turystyczne mają ważność do 
15 wrześniu br. Jest to już formalnem rozpoczę- 
ciem sezonu turystyczucgjo w Tatrach. 

O JEDEN TYP CHGŁY. Z Warszawy donoszą: 
Rada minstrów ma rozważyć na jednem z najbliż- 
szych posiedzeń projekt wprowadzenia w vałem 
państwie jednego typa cegły. Chodzi o jednolity 
wymiar materjału budowianego, który wakutek ró 
żric w całej Polsce sprawia architektom, budow- 
niczym i przedsiębiorstwom wiele nieporozumień, 
a często i straty. Nowa ustawa ma wprowadzić 
jeden typ cegły na obszarze całego państwa, tak, 
jak io jest zagranicą. 

ROBOTNICY BUDOWLANI W WARSZAWIE 
WZYWAJĄ DO STRAJKU GENERALNEGO. Od- 
byty w Warszawie wiec robotników budowlą- 
nych zwrócił się z apelem do związków zawodo- 

| wych, aby dla poparcia strajku, związki spowo- 
dowały wstrzymanie pracy we wszystkich gałę- 
ziach przemysłu, Chodzi tu, jak wiadomo, o strajk 
robotników budowlanych, w którym miał rzad in- 
terwenjować, ale po rozpatrzeniu sytuacji, wyco- 
fał się od decyzji. 


Lista Nr. 132 
Funduszu Łańcuchowego 


na rzecz Zydowskiego Domu Aka- 
demickiego w wie. 


(datki składać należy na konto PKO 406665) 

i. Bracia Landau z Białej składają 10 Zł. 

li. Dr. Ferdynand Brandstiitter skiada 10 Zł i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Le 
ona Oberharda 2) Dra Hermana Reiia, 3) Dra igna 
cego Peczenika, 4) Joachima Feuera, wszystkich 
w Przemyślu. 

II. Dr. Józef Fidelheit ze Lwowa składa 10 Zł 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra 
Ignacego Lissa, 2) Marka Ferna, 3) Alberta Torbe 
go, 4) Juljusza Weinberzga, 5) Emanuela Balabana, 
wszystkich we Lwowie. 

Iv. Dr. Adolf Fischbela z Lubaczowa składa 10 Zł 


i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra 
J. Ostermanna, 2) Dra. Æ. Gleicha, 3) 1. 
Barda — wszystkich w Lubaczowie, 4) Dra E. 


Fischbeina w Kamionce Strum. 

V. Izydor Menkes ze Lwowa składa 5 Zł i wzy 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Rubina 
Nimcowicza, 2) Leona Nimcowicza obydwóch w 
Warszawie. 

VI. Dr. Probstein z Przemyśła składa 5 Z! i wzy 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Inż. S. 
Schiffera, 2) Dra S. Schutzmanna. 3) Dra A. Amei- 
sena — wszystkich w Przemyślu. 

VIIL Mendel Dym z Liska składa 5 Zł i wzywa © 
złożenie odpowiedniej kwuty: 1) Józefa Manastera, 
2) Arona Freilicha. obydwóch w Lisku. 

VII Mgr. Natanieł Falber ze Lwowa składa 5 
Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra 
H. Nutyka, 2) Aptek. S. Eckera, 3) Dra N. Reich- 
mana — wszystkich w Podhajcach, 4) Dra P. 
Goldschłaga w Brzeżanach, 5) Posła Flenryka Ros- 
marina we Lwowie, 6) Firmę Wachs. 

IX. Leon Grossman z Przemyśla składa 10 Zł, Aa 
na Kógeł z Jordanowa 10 Zł, Komitet Lokalny Org. 
POWIE... = o - « = > JT PR 


10 21 Salomon Korzenik z Jąsia 2 Zł, Dr. Korn- 
leia 2 Rzeszowa 6 2ł, Dr. Jóżet Federbusch t Rop 
osyc 6 ZŁ 
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Program stacyj radjofonicznych 


Subota, 18 userwun 


Kraków (4% m) Transmisja z Warszawy .1840% 
—19 Przerwa, komunikaty. 19—-1925 Odozyt pt. 
„Nowe wydawnictwa”, wygl p. M. Brochwicz, 
1930—1955 Odczyt pt. „Przegląd polityki zagrani- 
cznej”, wygł J. A .Reguła. 0—20'90 Rożnajtości, 
Od 20% Transmisja z Warszawy i 

Warszawa (1111 m) 1215 Komunikaty. 1540— 
16:35Przerwa. 16:35—17 Odczyt pt. „Organizacja L 
gi narodów”. 17—1715 Nad program i komugikaty. 
17°15 Koncert (arje operowe). 18'96—1855 Rogmal= 
itości. 18'55--19'10 Komunikaty. 1910—19% Ras 


TANIA DOBRA SŁUCZHAWEA, 
OCZYWISCIE.NORA” 


djokronika. 19'35—-20 Odczyt pt. „Nasze letaiska 
wiejskie“. 2030 Muzyka lekka. 22 Komunikaty: 
2230—2330 Muzyka taneczna. U 
Poznań (273 m) 14 Komunikaty glełdowe. 1716 
—1835 Koncert. 1835—1850 Nadprogram. 18'50— 
1910 Rzeczy ciekawe. 1910—19'30 Komunikaty go» 
spodarcze. 1930—1955 Odczyt „O powszęchuem pi- 
smie obrazkowem' 290—2025 Odczyt pt. „Wielkie 
mocarstwa morskie? 2030—22 Transmisja kon- 
certu z Warszawy. 22—2230 Przerwa, komunikat 
sportowy. 2230—24 Muzyka taneczna. - 
Wiedęń (577.2 m) 11 Koncert. 1530 „Estera* © 
„Hannibal“ fragmenty dramat. Fr. Frilparzera. 
1945 „Gejsza“, operetka Jonesa i Jazzband. 
Berlin (483.9 m) 17 Koncert. 2090 Recytacje. 2'30 
—23'30 Muzyka tunęczna. 
WROCŁAW (322.6 m) 2230—24 Muzyka operet- 
DW 
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Bień hebraistów w Krakowie -- 26 lm. 


Przygotowanie do dnia hebraistów, który 

wywołał zrozumiałe, zainieresowanie w kołach 
wjopmistycznych, są w toku. 
Dzień teu nie jest zjazdem, służącym li tyl- 
ko wymianie myśli, ale ma on być zarazem 
manifestacja najżywotniejszych żądań mło- 
idzieży, hebrajskiej, która pragnie wszelklemi 
siłami stworzyć sobie w golusie atmosferę po- 
trzebną dla swego wyżycia się. Przewidywane 
są: wspólny obiad, wycieczka nocna, jakoteż 
referaty posła Dr O. Thona, poety Natana By- 
stryckiego, Dr. Grossbardównej, Dr. Feld- 
šchuha, N. Rubinsteina i Benziona Katza. 


Prywałyśii w szkałach powszechnych 


"Z Rady szkolnej miejskiej komunikują: 
„Wszystkie dzieci w wieku szkolnym muszą 
być zapisane do szkoły. Jeżeli niektóre dzieci 
g powodu słabości lub innych powodów nie 
mogły korzystać z nauki szkolnej, rodzice mo- 
gą uzyskać pozwolenie na pomieszczenie tych 
dzieci na liście prywatystów. — W tym celu 
po zapisaniu dzieci do szkoły należy wnieść 
podanie do Rady Szkolnej, ażeby takiego po- 
zwoleńia udzieliła. Pozwolenie musi być co 
roku odnawiane. Dzieci, pomieszczone na li- 
ście prywatystów, mają się poddać pod grzyw- 
mą egzaminowi prywatnemu w drugiej poło- 
wie czerwca danego roku szkolnego. Uchyla- 
nie się od wpisu lub nieuczęszczanie do szko- 
ły bez otrzymania pozwolenia na naukę pry- 
watną będzie karane grzywną, ustawowo prze 
pisaną. 


W 30 lat po „Judenstaacie 


Odczyt na powyższy temat wygłosi p. Dr. I. 
Schwarzbart dziś w sobotę 18 bm. o godz. 3 popoł. 
W org. „Bnej Sjon“ (Zielona 17). — Goście miłe 
widziani. 


Omanie dla modela śwjątyni jerozejimskej. 

A . dzieła p. M. Jakóba 

Omezdaj odwiedzi! znanego twórcę modei świą 
tymi jerozolimskiej, p. M. Jakóba, rabin Kornitzer, 
z członkami Swojej rodziny i domownikami, celem 
oglądnięcia modelu świątyni. Po dwuzodzinnem do 
kładnem obejrzeniu dzieła p. Jakóba i omówieniu 
szczegółów na podstawie Talmudu, wyraził rabin 
Kornitzer najpełniejsze uznanie p. Jakóbowi za zma 
komite lego dzieło, dodając zarazem, iż  modeł 
świątyni, wykonany w plastyce przez p. Jakóba, 
goday jest bewzględnego poparcia i zapozuania się 
z nim przez szeroki ogól. 

Kuratorium krakowskiego Okręgu szkolnego, Do 
zapoźnaniu się z dziełem p. Jakóba, wydało w osta 
tich dniach okólnik do  dyrekcyj państwowych 
szkół Średnich, seminarjów nauczycielskich i rady 
szkolnej miejskej w Krakowie, w którym poleca 
zwrącać uwagę młodzieży szkolnej na model p. Ja- 
kóba. jako dający żywe I plastyczne pojęcie o Tze- 
czywistym wyglądzie świątyni jerozolimskiej. 


Niezwykła impreza szachowa 


Na dziedzińcu arkadowym na Wawelu oć- 
będzie się w niedzielę dnia 29 bm. pokaz ży- 
wej partii szachowej, rozegranej przez pod- 
oficerów i żołnierzy 8 pułku ułanów, im. ks. 
Józeia Poniatowskiego na cel ufundowania 
sztandaru pułkowego. Walczące zastępy pol- 
skie i tureckie wystąpią w historycznych ko- 
stjumach z czasów króla Sobieskiego. 


A —— 

— MIEJSKIE PODATKI POSREDNIE. W 
abiegłą środę odbyło się posiedzenie miejskiej 
komisji administracyjnej pod  przewodnie- 
cwem wiceprezydenta m. Ostrowskiego. Na- 
<zelnik Miejskiego Urzędu Poboru Opłat i Po- 
datków Pośrednich Dr. Zawadzki przedłożył 
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zamknięcie rachunkowe za okres administra- 

cyjny od ł stycznia do 31 marca br., z którego 

się okazuje, że podatki i opłaty póśrednie na- 
leżycie wpływają, a zakłady miejskie rzeżnia, 
chlodnia i targowica ele. normalnie się rozwi- 

Jaja. 

Komisja oddała nadbudowę domów admini 
slracyjnych na largowicy m. budowniczym 
Jonklowi i Kaczmarczykowi, poczem załatwi- 
ła kilka innych spraw administracyjnych i 
osobistych. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. 
Ignacy Hochbaum. rodem z Krakowa, otrzymał na 
tutejszym uniwersytecie stopień. doktora wszech 
nauk lekarskich. 

— NOWY ZARZĄD TOW. SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. Na podstawie porozumienia, które 
nastąpiło między dawną dyrekcją Twa Sztuk pię 
knych a komitetem bojkotnjących ją artystów, nstą 
pili ze swych stanowisk wszyscy członkowie osta 
tniej Dyrekcji Twa, poczem dnia 14 bm. na Nadzw. 
Waluem zebraniu Towarzystwa wybrana została 
nowa Dyrekcja, w skład której weszli z ramienia ko 
mitetu bojkotowego pp.: dyr. E. Barącz, dr. Z. Ehren 
preis, dr. Glatzel, J. Fryńkowski, prof. Wł. Jarocki, 
radca I. Lepszy, prezes dr. J. Muszkowski i J. 
Winiarz, a jako reprezentanci dawnej Dyrekcii pp.: 
dyr. dr. F. Kopera, dr. A, Kramarzyński, J. Kwiat 
kowski, J. Łewicki, dr. B. Rozmarynowicz, F. Turek 
i W. Zarzycki. 

— WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH krakow- 
skich szkoł powszechnych odbędzie się w dniach 
od i9—22 bm. w budynku szkolnym przy ul. Zielo 
nej Nr. 27, w godzinach między 10—13 i między 
16—18. Wstęp na opłacenie kosztów wystawy dła 
osób dorosłych 20 gr., dla młodzieży 5 gr. 

— WPISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH MIEJSKICH z ukończonym _6 rokiem życia 
odbędą się w dniach 30 czerwca i 1 lipca br. Kartki 
wpisowe do kl. 1 powszechnej wydaje Rada szkol- 
na miejska w Krakowie, wł. Podzamcze 1. parter, 
w dnie powszednie w godzinach urzędowych od 9 
do 2 popołudniu, 

Celem uniknięcia natłoku, Rada szkolna przypo- 
mina Rodzicom i Opiekunom, aby już teraz postara 
li sie o kartki do k}. 1. a nie w ostatnich dniach. 

— WYSTAWA PRAC UCZENIC SZKOŁY „OGNI 
SKA PRACY“ odbędzie się w dniach 19, 20, 21 
bm. w godz. między 9-tą rano a 2-gą popoł: ul. 
Mikołajska 9, II. p. 

— NA TARGU WCZORAJSZYM PŁACONO: 
mleko zbierane 1 litr 25—30 gr., niezbierane 35—40 
gr., Śmietanka słodka 60—70 gr., kwaśna 1'80—220, 
masło zwycz. 1 kg. 460—480. deserowe  5'68—6, 
jaja kopa 8—8'50, kury 4—8, kaczki 3—480, gęsi 
6—9, jabłka kraj. 1 kg. 3'40—4, poziomki 1 Htr 2—3 
zł, truskawki 1 kg. 3-—3'40 zł, ziemniaki 45 gr. 

— NAGŁY SKON. Onegdaj zmarł nagle w mie- 
szkaniu Janiny Dornańskiej, urzędniczki skarbowej 
— Edwin Topoinicki, łat 26, stud, U: J.; rodem z 
Tarnopoia. Zawezwany lekarz obwodowy stwier- 
dził śmierć wskutek udaru Serca i zezwołił na prze 
wiezienie zwłok do kostnicy cmentarnej. 

— Z WYCZERPANIA. W czwartek zasłabła nagle 
w ul. Aleji Mickiewicza, Marja Janusz, lat 21, slu- 
żąca bez zajęcia, Zawezwane Pogotowie Tow. Ra- 
tunkowezgo po stwierdzeniu zasłabnięcia skutkiem 
wyczerpania przewiozło ją do szpitala. 

— SPŁOSZENI WŁAMYWACZE. Daia 16 bm. 
5 godz. 4 nad ranem zauważył patrolujący posterum 
kowy 4 osobników, którzy przez okno fabryki 
„Ódlew* przy uł. Okopy wyrzucali jakieś przeđ- 
mioty. Osobnicy ci na widok zbliżającego się poste 
rinkowego rzucili się do ucieczki i mimo pościgu 
nie zostali przytrzymani. 

Jak następnie posterunkowy stwierdził przy po- 
mocy dyrektora tejże abryki, osobnicy ci włamaii 
się do powyższej fabryki przez wybicie szyby w o- 
knie i usiłowali skraść 41 sztuk żelaznych modeli, 
wartości 150 zł, które jednak porzuciii na widok 
posterunkowego. 

— UWAŻAĆ NA WALIZY W POCIĄGACH! Ma 
jerczyk Zofja z Łodzi, zgłosiła, że w czasie jazdy 
IX. ki. pociągiem osobowym między stacjami Czę 
stochową a Sosnowcem przecięto jej. walizę, z któ 
rei skradziono jej garderobę wartości 250 zł. 

e z i EEC OO ÓW ZZ 
Gdy bieliznę czystą mieć chcesz, 
Tylko mydło „ORZEŁ“ bierz, 
Robi ją cudnie białą, 

W trwałości doskonałą. 
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Przy zaparciu stolca, wzdęciu, bólach w boku 
braku oddechu, biciu serca, migrenie, szumie w u 
szach, mdłościach, złem. samopoczuciu, naturalną 
woda gorzka Franciszka Józefa powoduje wydajne 
wypróżnienie i zanik poprzednich obiawów choroa 
biiwych. Wielu lekarzy: stosuje wodę Franciszka 
Józeia przy kuracji przeciw soliterowi z jak najlep= 
szyln skutkiem. Do nabycia w apt. i droguerjach, 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIKMuO. Dziś w 
sobolę z okazji walnego zjazdu Delegałów Związ- 
ku oficerów rezerwy Rzpliej Polskiej .„Akropolis* 
St. Wyspiańskiego. Imieniem Związku przemówi 
prof. Kaz. Kumaniecki, imieniem teatru powiia go- 
ści dyr. Nowakowski. Jutro wraca na alisz po pół 
rocznej przeszło przerwie „Książę Niezłomny*, o- 
twierając cykl przedstawień Słowackiego. 
WYSTAWIENIE „FAUSTA“ ~ GOUNODA, 
W niedzielę 19 i we wtorek 21 bm. Kónserwator- 
jum Krakowskie wystawia w. Teatrze Nowości 
przy ul. Rajskiej „Fausta“ Gounoda, operę w 5 akt 
tach siłami kursu operowego, klasy prof. Knią- 
ginina. Kierownictwo kursu dołożyło wszelkich 
starań, by całość wypadła imponująco. Bałety do 
nabycia u firmy Rudnicki, Rynek GŁ A—B, 34. 

— WYSTAWA SZTUKI WĘGIERSRiEJ. W nie- 
dzielę 19 bm. o godz. 11 rano odbędzie się w Pa- 
łacu Sztuk Pięknych w obecności przedstawicieli 
rządu węgierskiego, uroczyste olwarcie Wystawy, 
Sztuki Wegierskiej. 


szy 


REPERTUARY, TEATRÓW KRAKOWSKAEB 
TEATR MIEJSKI 1M. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) . 
Sobota: Akropolis“. 
Niedziela: pop. „Znak na drzwiach '; 
„Książę Niezłony*. 


wieczór, 
nn—DQ—— 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

BAGATELA: „Panna do wszysiłiego” (Mady, 
Christians). 

NOWOŚCI „Krysia lèóuiczania“ i „Marynasź 
ua dnie morza". 

„PROMIEŃ: „Bunt miłości” i „A imię jej ko: 

SZTUKA: „Jej Wysokość tańczy wałczyłia”. 

UCIECHA: „Kobieca wyzwolona" i „Rozwódka 
z temperamowiesm", 

WANDA: „Dzwonnik z Notre Dame”. 

WARSZAWA: „Prawo pięści" (Pete Morrison). 
Gie |--o E a e OC NEO 
KOMUNIKATY. 


— Z EZRY CHALUCOWEJ. Posiedzenie Sekofi 
Pań Ezry Chakwowej dziś w sobotę 18 bm. o god. 
230 pop. w lokalu przy ul. Ziełonej L 17. I p. 

Duia 19 bm. odwiedzi Chrzanów p. Wellner, Dę- 
i eert Wagi ryc 


— MERKAZ HACEIKIM (Krakowska 44), Deis 
w sobotę o godz. 3 pop. wycieczka do groty Twac- 
dowskiego. Punkt zborny w lokału. 

— ZWIĄZEK SJONISTÓW KREWIZJONISTÓW, 
(Zielona 17) Dziś w sobote o godz, 3 pop. semi- 
narjum ideologiczne. Referują tow. S. Laafer i De 
R. Ben Szean. O godz. 7-ej wieczorymka, 

— WYCIECZKĘ STATKIEM DO TYŃCA urzą- 
dza sekcja wioślarska ŻKS. Makkabi w niedzielę 
Jaz Odjazd z placu Grobie punktualnie o godz. 
[j — m 

Przy zakupnie OBUWIA NA SEZON LETNI 
zwracamy PT. Publiczności uwągę na dzisiejszy. 
anons firmy Del-Ka 38 
toene E r | DTODĘEE DZ - | 

Wesoły kącik 
PRZESĄD, A TRZEŹWOGG 

— Popatrz, pajęczyna! nie wiesz, co „oznacza" 
pajęczyna w nocy? 

— Owszem. wiem, 

— Co? 

— Że.. z rana należycie nie posprzątamo, moja 
droga! 

PRZED SEZONEM KĄPIELOWYM 

=—' Nie wierzę w uzdrowiska. Stale jeżdżę z żo- 
ną do Krynicy i Francesbadu, a mimoto nie dosta- 
ję potomstwa. 

— Pan jeździ z żoną? A to powinien pan raz zo- 
stać w domu i posłać żonę samą, może te po 
skutkuje, 
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Ustalenie programu uroczystości ku tti Słowackiego 


Kraków, 18 czerwca 

(te) Onegdaj wieczorem odbyło się w Woje- 
wództwie krakowskiem pod przewodnictwem 
prof. Kallenbacha posiedzenie krakowskiego 
Komitetu sprowadzenia zwłok Słowackiego. 
Na posiedzeniu tem, w którem udział wzięli 
an. in. szef biura prezydjalnego Rady mini- 
strów, dr Grzybowski, wojewoda Darowski i 
wiceprezydent dr Schneider, uzgodniono i usta 
lono następujące punkty programu uroczysto- 
dci krakowskich ku czci Słowackiego: 

1) Dnia 27 bm. o godzinie 8.50 wieczorem 
zniesienie prochów autora „Ankellegu* z po- 
ciągu na podkop przy ul. Lubicz i odprowa- 
dzenie po przywitaniu szczątków doczesnych 
Słowackiego przemówieniami przedstawiciela 
Komitetu krakowskiego, miasta i młodzieży, 
w uroczystym pochodzie do Barbakanu. Szla- 
kiem pochodu stanie szpaler młodzieży akade- 
mmickiej z płonącemi łuczywami, Po złożeniu 
zwłok Słowackiego na piedestale w Barbaka- 
mie i zaciągnięciu warty honorowej, rzesze lu- 
dności i delegacje będą mogły przesunąć się 
przez Barbakan i złożyć hołd prochom Wie- 
szcza, które spoczną przez noc z 27 na 28 czer 
wca w Barbakanie. 

2) W dniu 28 bm. o godz. 9 rano odbędzie 
się na krużganku Barbakanu przed wzniesio- 
mym w tym celu ołtarzem cicha msza żałobna 
odprawiona w obecności przedstawicieli rzą- 
du, władz i delegacyj żagranicznych. Po mszy 
trumna wieszcza wyniesiona będzie z Barba- 
kanu i umieszczona na ustawionym między 
Barbakanem, a plantami rydwanie, który po- 
fięży na Wawel podaną już przez nas onegdaj 


] staje się bielizna. jeśli kouserwnie 
„się ją przy pomocy pierwszorzędnej 
„Jakości „mydła Kołłoatay z pralką”. 
Mydie to posiada mily zapach I pieai 


trasą, mianowicie ulicami: Basztową. Sławkow 
ską. Rynkiem, Linja A-B, koło 
kościoła, Ratusza, ul. św. Anny, ul. Podwale, 
Straszewskiego i Podzamcze. Wreszcie odcin- 
kiem ui. Grodzkiej ku płacowi Bernardyńskie 
mu na Wzgórze Wawelskie. Rydwan wjedzie 
przez bramę senatorska na dziedziniec arka- 
dowy, skąd zniesie się trumnę Słowackiego do 
Katedry Wawelskiej i złoży po odprawieniu 
egzekwij w krypcie podziemnej. 

3) Popołudniu we wtorek, 28 bm. odbędzie 
się w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego o godz 
5 wieczorem uroczysta Akademja Uniwersy- 
tetów polskich. O godz. 8 wiecz. uroczyste 
przedstawienie „Balladyny“ w Teatrze miej- 
skim i festival młodzieży na Wawelu. 

W czasie uroczystości pochodowej w dniu 
28 bm. pierwszy przemówi, jako przedstawi- 
ciel piśmiennictwa, prof. J. Kałlenbach ze sto- 
pni kościoła św. Anny, gdzie znajduje się ufun 
dowana przez matkę Słowackiego tablica ku 
czci autora „Kordjana”". 

Na dziedzińcu arkadowym Wawelu przemó 
wi reprezentant państwa. prawdopodobnie Pre 
zydent Rzeczypospoktej, lub marszałek Pił- 
sudski, W Katedrze Wawelskiej przed złoże- 
niem zwłok Słowackiego do krypty przemówi 
imieniem duchowieństwa biskup Godlewski, 

Wczorajsze posiedzenie krakowskiego Komi 
tetu sprowadzenia zwłok Słowackiegu, zajmo- 
wało się omówieniem i ustałeniem szczegółów 
uroczystości, przedewszystkiem części artysty 
czno-muzycznej, reprezentowanej przez Po- 
szczególne produkcje orkiestr, chórów. uroczy 
stych akademij, teatru itd. 
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i _ siç je tyko z sziachetaych tłuszczów 
„rosianych. Skutkiem tego w prasie 
zie acierpi algdy bielizca, którą dziś 
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tak trudno uzupełnić. Tysiące gos- 
podyń przekonały się, te piorąc 


Generalny przedstawieleli 


Szymon Geldstein, Kraków KXIL., Izelińska 30. Te. 3309 
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Z uroczystości przygotowywanych przez. in- 
ne miasta polskie należy wspomnieć o ufundo 
waniu pomnika Słowackiego we Lwowie. 
gdzie w pousiedziałek 27 bm. o 7-mej odbędzie 
się przed teatrem na miejscu kamienia węgiel - 
mego pod pomnik Słowackiege zapalenie zgi- 
cza na kolumnie, poczem nastąpi zaciągnięcie 
warty honorowej. 


Min. Dobrucki -- delegatem rządu 
w a ku czci 
Słowackiego 


Warszawa, 17 6. Sin. Dnia 20 bm. wyjeżdża 
p. minister oświaty Dobrucki w charakierze 
delegata rządu polskiego do Gdyni na przyję- 
cie zwłok Jułjusza Słowackiego. W związku 
z tą uroczystością przyjeżdża p. minister Do- 
brucki dnia 26 bm. do Krakowa. 
A. 


Rzekomy list brata Wojkowa -- mistyńikaćją 


Warszawa, 17 6 Sin. W sprawie listu rze 
mego brata zamordowanego posła Wojkowa 
który ukazał się w jednem z pism warszaw- 
skich (zob. rubr. „Wiadomości z kraju” 
Red.), dowiadujemy się co następuje: Kilka 
miesięcy temu poseł Wojkow otrzymał z Buł- 
gar ji list, zaczynający się od słów „Drogi bra- 
cie“, a zawierający prośbę o przysłanie pienię- 
dzy. i książek. List podpisany był nazwiskiem 
Wojkow. Poseł Wojkow odpowiedział na ten 
list następująco: Stwierdzić muszę. że nie mam 
wogóle brata. Zachodzić musi tu jakaś misty 
fikucja. Widocznie ktoś wprowadził pana w 
błąd. Radzę panu więcej takich listów mi nie 
przysyłać, bo skieruję sprawę na drogę sędo- 
wą jako szantaż, 


ZAKOPANE „DYWAN“ 
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b. kierowniezka i wspóiwłaścicielka firmy I. Machauf 


ZAWIADAMIA P. T. ODRIZRCOW 
O OTWARCIU WLASNEGO PRCEOS:EMIORSTWA 


techniczno-handlowego w lokalu 
przy ul. Dunajewskiego 3. Tel. 4407. 
Utrzymuje stale na składzie pompy; sikawki, 
węże, pasy, narzędzia, stal, druty stalowe, 
piły „remszajdowskie*, toczki ścierne, 
smary, obrabiarki, materjał elektrotech- 
niczny i wszelkie przybory dla tartaków, 
młynów, fabryk, rafinerji, kopalń etc. po 
umiarkowanych cenach. 


13 mieszkania pa 8 po- 

Do wynaiecia koje z kuchnią i 2 
pokoje z kuchnią z komfortem za czynszem dwułet- 
— zaś pokoje z knehniami i mieszkania pojedyń- 

Cta z piecami kucheunnemi zu czynszem miesięcznym. 
in: Czopkiewicz, Kraków, Dzielnica XIL, 
Filarecka L. 7 między godziną 1—3 popołudniu 
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PRZEPROWADZKI 


miejscowe i zamiejscowe uskutecznia fachowo i tanio 
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Pakowanie mebli, szkła, porcelany i dzieł sztuki. 
Dla PT. Wojskowych „ Urzędników odpowiedniezniżki 


0.00000000000000000000060000000090 
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RESTAURACJA „GRUNER: 


Kraków, Plac Dominikański L. © 
poleca doborowe obiady i kolacje 
po cenach przystępnych. 


„Marka światowej sławy“ 


Dla zdrowia dzieci | 


prżez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „PUDER, 


i MYDŁO HYGIENICZNE 
dla cierrowiąt: daad 


Tysiące podziękowań! uvate 
tylko PUDRU HAYĄ, 


Dlatego żądać nalaży wszędzie 
Do aabycia wa wtzystkichi 


wa aptekach I drogueryach. 
Qłówny skład wysyłkowy: ==s==r==u 


£. HAY, aula. à 


'LWOW 


e = stan zdenerwo- 
Zwapnienie Żył sui zawroty 
głowy. — Prosimy zażądać bezpłatnej brosznrki 
o leczeniu domowem nieszkodliwem. San. Rat. Dr. 
Weise u Dr. Gekharda 8 Co, Gdańsk 128a. 


u, 2>o>oo>MmL222>->— 


Salvator 


zakład zastawniczy 


dla precjozów i metali szlachetnych w wiel- 
kiem centrum przemysłowem Górnego Slą- 
ska z ciągłe powiększającemi się obrotami 
daje możność kapitaliście z 12—15000 dol. 
do nabycia większości udziałów. Pewna 
egzystencja z dochodów przy bezwzględnem 
zabezpieczeniu inwestawanego kapitału 
Zgłoszenia pod „Bezwzględna pewność* 
do Administracji Nowego Dziennika 


NAJNOWSZE JEIŚW ABIE 


Crepe de chine, georgety i 
-_na suknie po najańczych cenach u firmy 
Jadwiga Cypes, Poselska 'L. 20 


TURYSCI 


pamiętajcie zabrać ze sobą orzeźwiające cukierki 


„Głazial'* które usuwają pragnienie 


i chronią drogi oddechowe 
przed pyłem i kurzem. Baćzność przed naśladown. | 


Wytwórnia cukierków „GLAZIAL” w Bielsku 


Wyłączna Bprzedaż na województwo krakowskie 


DUŃ KAŃŃLOW M. FROMOWICZ 


Kraków, Krakowska 28. Tel. 1134. 
damskie, najświeższe 


(NOWKZE KANON cessare 
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| DROBNE OGŁOSZENIA | 


KUPIEC młody, lat 28 (Żyd), obeznany dokła- 
dnie z branżą bławatną i płócienną, szuka zajęcia 
stałego w interesie znaczniejszym lub jako podróżu- 
jący, magazynier, także jako inkasent na prowin- 
cji. Najlepsze rekomendacje jako sumienny i solidny 
— ma Żądanie złoły kaucję. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „Pilny i sumienny*. 


MALOWANIA wypukłem złotem, Ombre, batiku 
uczę nawet nie umiejących rysować z prowincji w 
jednym dniu. Przyjmuję wszelkie prace w zakresie 
malowania: Sebastjana 15, L piętro front. 


WAŻNE dla zakładów perakarskich. Tamburo- 
wane przedziały, oryginałne wiedeńskie, poleca po 
cenach bardzo przystępnych: Singerówna, Kraków- 
Podgórze, Lwowska 1. 


PRZYJMĘ zaraz pomocnika handlowego, Żyda, 
który ma równocześnie praktykę w prowadzeniu 
ksąig handlowych i korespondencji Oferty nadsy- 
lać pod adresem: E. Singer, Nowy Targ. 


REFLEKTUJĄCY na wyjazd do Zakopanego, obe- 
znany dokładnie z księgowością (może być począt- 
kujący, ale hiczły) poszukiwany. Zgłoszenia z po- 

Ó N. 


MŁODA Żyd. niemiecka nauczycielka poszukuje 
od 1 lipca na cały czas ieryj wakacyjnych posady 
w lepszym domu żydowskim do 1 lub 2 dzieci dla 
wyszkolenia tychże w niemieckim języku albo jako 
towarzyszki do starszej panl. Łaskawe zgłoszenia 
pod „E. F.“ do Adm. „N. Dziennika*, 


DWA POKOJE i kuchnia do wynajęcia na lato w 
Starym Sączu, w pobliżu stacji kolejowej, z dużym 
ogrodem, w zdrowem, słonecznem położeniu, w do- 
mm murowanym, Zgłoszenia pod „Letnisko" do Adm. 
„N. Dziennika”. 


Liolnej ekspedjentki 


z wieloletnią praktyką poszukuje 


M LICHTIG, Kraków, Grodzka | 71 


Zgłoszenia osobiste. 


KOCIOŁ parowy, stojący, rurkowy lub ISZaCYs 
średniej wielkości, kapi: A. Spielmann, fabryka 
świec, Tarnów. 


LEKARKA-DENTYSTKA z kiłkuletnią praktyką 
przyjmie posadę. Zgłoszenia: Weissberżanka, Stani- 
sławów, Poste-restante. 


zd r i mwaz: W. az W._ LR 

DO 3 CHŁOPCÓW w wieku 6—12 lat, słabo roz- 
winiętych umysłowo, poszukuję nauczyciela - wy- 
chowawcy (specjalisty) Żyda. Daję mieszkanie, u- 
trzymanie. Zgłoszenia z podaniem żądanego honora- 
rjum do Jakóba Bergmanna, Bochnia. 


Mami 4 Ki Wo. ulęsm Hue AAISZRI 

KRYNICA, nowo urządzona „Willa zakopiańska", 
oddalona 6 minut od nowych łazienek, ma jeszcze 
wolne pokoje słoneczne, balkonowe, z całodziennem 
mtrzymaniegn. Kuchnia znakomita, obfita i zdrowa. 
Adresować: Adeła Toblasowa, „Willa Zakopiańska”. 
o | || + w om O MACEW a 


MASZYNA do pisania nowa „Perkeo”, tanio do 
sprzedania. Wiadomość od godz. 1—3, Dattner, ul. 
Zielona 8. 


= L Gi AM”. PME RZ. _ mg 

„RADJOAPARATY i wszelkie radjosprzęty najta- 
niej: Fabryczny skład maszyn do szycia I rowerów 
światowej sławy „Peugeot“, Kraków, Dietlowska 25 
telefon 1383. 


wała m ZL. 26 10: BAMMI>. 

OKAZYJNE i nowe zegarki „Omega“, „Doza“, ze- 
gary, budziki oraz srebro, złoto, sprzedaje najtaniej: 
bton Brill, Kraków, Starowiślna 29. — Przyjmuje 
wszelkie reperacje. 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, wystawioną 
ma nazwisko Aron Pinkas Sandhaus recte Keller, 
urodz. w Mielcu 1897, r, przez P. K. U. Rzeszów, 
unieważnia się. 


C A AA MAZ PY ME 

MATYS SCHUESSEL, urodz. 1897 r., unieważnia 
zgubiony dokaunent wojskowy, wydany przez P. K. 
U. Łańcut. 


BIEGŁEJ polsko-niemieckiej mundantki poszuku 
Je na czas od 20 czerwca do 20 lipca adwokat 
Dr. Gottesmann, Dietla 52. Zgłoszenia między 1—2 
ROD. 


— 
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STENOTYPISTKĘ polsko-niemiecką oraz prakty- 
kanta przyjmie: Dom spedycyjny Szamrota, Wie- 
lopole 13. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo- 
wnie: bnchalterji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, stenografjl, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 
świadectwo, — ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 


POSZUKUJEMY inteligentnego praktykanta na 
skład. Zgłoszenia: Kandel et Grabscheld, Sławkow- 
ska 12, II. piętro. 


ZDOLNA KUCHARKA potrzebna. Zgłoszenia: szpl- 
tal żydowski, Skawińska 8, 


KUPUJĘ garderobę męską używaną. Zawiadomie- 
nie pocztówką mb ustne: 
roka 22.. 


LETNISKO „Dobra“ koło Limanowy, najpiękniej- 
sza miejscowość na lesistem i górzystem Podhalu. 
Willa Sapały blisko stacH kolejowej, lasu sosnowego 
i rzeki, poleca pokoje słoneczne z balkonami. Kuchnia 
obfita, rytualna. Ceny przystępne. Radjo i sala do za 
baw. Przyjmuje się również dzieci: Gichner, Kra- 
ków, Krakowska 35, telefon 581. 


LODOWNIE 


poleca 


Schmaus, Kraków, Sze-. 
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‘wo rytual. pensjonatu Wo 
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otoczonego szpilkowym lasem, o słonecznych pokojach. 
Ciepła i zimna woda. — Koncert radjowy. — 2 minaty 
od stacji kolejowej. Józef Ehriich. 


PIWNICZNA 


nad Popradem 


KRAKÓW. 


Kto chce odetchnąć, cealerr 
nabrania świeżych sił niech 
zawita do 


= WILLA „KLAGSBALD" :: 


Ważne! 


Znany restaurator w Franzensbadzie, Gdnzer, pro- 
wadzi obecnie 


ściśle rytualną restauracje 


w Ustroniu, obok Bielska, miejscowości klimatycznej. 
Prawdziwa borowina I inne kąpiele lecznicze. Tamże 
pensjonat. 


DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO 


TRENCZYNSKIE CIEPLICE 


(Czechosłowacja) 
zawiadamia, że wszelkich bezpłatnych infor- 
macyj, dotyczących wyjazdu udziela Gepe- 
ralny przedstawiciel Zdrojowiska: p. Juljusz 
SPERLING. Kraków, ulica KRZYWA L. 3. 


Kobiety odemnie uciekały 
Gdy oświadczałem się, byłem pewny 
Że dostanę odkosza, 
Najbrzydaze panny nie chciały 
ze mną obcować, 
Straciłem wszelką ochotę do życia, — == 


Tem. że zacząłem używać FERMENTINY, jedynego racjonalnego © 
czem to oblaśnić? środka przeciw zapachowi z ust, który zabija mikroskopijne 
zarazki w ustach, czyniąc oddech wasz niezmiernie aromatycznym. 


FERMENTIN 


Jestem dosłownie oblegany 
przez kobiety 

Samo spojrzenie moje uszczęśliwia 
każdą bez wyjątku, 

Zaczęło mi się niesłychanie 
powodzić, — — 


usuwa przykry zapach z ust, kon- 
„serwuje żęby, wzmacnia dziąsła 
i czyni oddech przyjemnym. 


Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumeriach. Cena Zł. 2-73 za sztukę. W razie 
nieotrzymania należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA POLSKĘ. Zamiojscowym wysyła się po 
otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł. 3-50 za zaliczęniem. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICYWI 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhamzmer. -— Red. odpow.: 
Zygtryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiana Feldmana. 


